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wybierają delegatów na Konferencję Fabryczną
Stalownia Martenowska wnosi nowe inicjatywy 

w okresie dyskusji przedzjazdowej

W organizacjach partyj­
nych w hucie .trwają ze­
brania wyborcze delega­

tów na Konferencję Fabry­
czną PZPIt w ramach przy­
gotowań do V Zjazdu. Zakoń­
czone zostały już te zebrania w 
organizacjach partyjnych w 
Slabingu, W-41. Wydz. Wle­
wnic. w obu Aglomerowniach, 
w Pionie Głównego Energety­
ka, kończą się w Walcowni

Przedstawiamy

ALOJZY GRABCZYŃ­
SKI — sekretarz KZ w 
Stalowni Martenowskiej.

Dwadzieścia lat działalno­
ści partyjnej, udział w wal­
kach o umocnienie młodej 
Polski Ludowej bezpośrednio 
po wojnie, od wielu lat pra­
cownik Stalowni, członek 
egzekutywy KF. Jest wybra­
ny delegatem r.a Konferen­
cję Fabryczną. Posłuchajmy 
z czym na nią pójdzie:

— Na wstępie chciałbym 
podkreślić moje uznanie dla 
organizacji partyjnej Stalo­
wni i całej jej załogi za 
ambitną postawę w okresie 
przygotowań do V Zjazdu 
Partii. Za realizacją zobo­
wiązań i hart wykazany w 
przełamywaniu trudności.

Na Konferencji chciałbym 
być wyrazicielem wszystkich 
inicjatyw -członków partii i 
bezpartyjnych stalowników, 
zgłaszanych i podejmowa­
nych w czasie przed V Zjaz­
dem. Przede wszystkim do­
tyczących działalności ideo- 
wo-wychowawczej, m. ’ in. 
wzbogacania stosowanych 
form tej działalności w o- 
pareiu o doświadczenia, ja­
kie już przyniosły. Poruszę 
zagadnienia wiążące się z od­
powiedzialnością administra­
cji oraz organizacji społecz­
nych za wykonanie zgłasza­
nych przez członków partii 
i załogę wniosków oraz po­
stulatów w dyskusji nad te­
zami i przy innych okazjach. 
Obojętność wobec nich by­
łaby bowiem zniechęcająca.

STEFAN MACIEJASZEK 
— przodownik baterii kok­
sowniczej.

Ten delegat został wybra­
ny w ZK. Znają go wszyscy 
i w Koksochemii i w wy­
działach współpracujących 

(Dalszy ciąg na sir. 2)

Zimnej, ZK i w innych wy­
działach.

Dziś uczestniczymy w wspól­
nym zebraniu OOP brygady 
I i OOP Oddziału Przerobu 
Złomu w Stalowni Martenow­
skiej. Prowadzi je I sekretarz 
pierwszej z wymienionych or­
ganizacji tow. Z. Gołdyn, a 
udział w nim bierze również 
I sekretarz KZ tow. E. Gór- 
nisiewicz. Jest to ważne zebra­
nie. gdyż na nim zostanie do­
konany wybór dwóch delega­
tów na Konferencję Fabrycz­
ną oraz omówione będą wy­
niki dyskusji przedzjazdowej 
oraz realizacji zobowiązań, 
przygotowania do V Zjazdu 
Partii

Dużo wniosków zgłoszono w 
Stalowni, bo 392 — o czym 
mówił tow. A. Grabczyński 
sekretarz KZ w Stalowni. Z 
tej liczby 60 wymaga 
szcze przepracowania, 
ogromna większość 
skierowana do władz 
województwa, do władz cen­
tralnych. Dodać trzeba i to, 
że większość z tych wniosków 
jest przeznaczana do realiza-

je- 
zaś 

zostanie 
huty.

Stalownicy z P-50 
wykonali przed terminem 

zobowiązania
Meldujemy, że podjęte 

[obowiązanie dla uczczenia 
V Zjazdu Partii wykonania 
ponad zadania planowe roku 
bieżącego 30 tys. ton stali — 
zostało wykonane przez zało­
gą Stalowni Martenowskiej 
przedterminowo tj. w dniu 6 
września br. W zrozumieniu 
potrzeb gospodarki narodowej 
i dla uczczenia V Zjazdu Par­
tii załoga Stalowni Marte­
nowskiej zgłasza dodatkowe 
zobowiązanie wykonania 
10.500 tys. ton stali ponad o- 
bowiązujący plan. Łącznie 
zobowiązanie załogi Stalowni 
Martenowskiej stanowić bę­
dzie 40,5 tys. ton stali o war­
tości 106,239 tys. zł.

Wzywamy załogi pozosta­
łych zakładów i wydziałów 
HiL do skrócenia czasokresu 
podjętych zobowiązań i podej­
mowania zobowiązań dodatko­
wych.

RADA ZAKŁADOWA P-50 
RADA ROBOTNICZA, 

KZ PZPR. ZMS 
KIEROWNIK WYDZ.
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Uwaga 
amatorzy pływania

Zarząd Ogniska TKKF in­
formuje, że z dniem 17 wrze­
śnia br. wznawia tradycyjne 
kursy nauki pływania dla 
pracowników huty i członków 
ich rodzin. Kursy — dla po­
czątkujących i zaawansowa­
nych odbywać się będą tak 
Jak dotychczas na pływalni 
krytej KS ..Korona" (basen 
sportowy i mały) we wtorki i 
czwartki w godzinach 21—22. 
Dojazd autobusem huty 
sprzed „Orbisu” o godz. 20.20. 
Informacje i zapisy w sekre­
tariacie Ogniska TKKF. bud. 
-S”, klatka C, III p. teL 43-37. 

cji w ramach wydziału — 
własnymi siłami. Wiele wnios­
ków ma zasięg ogólny, jak np. 
wniosek o zaostrzenie sankcji 
karnych za przestępstwa go­
spodarcze, o stosowanie san­
kcji personalnych wobec pro­
jektantów za wady konstruk­
cyjne; w zasięgu lokalnym: 
rozbudować przemysł lekki w 
Nowej Hucie dla zatrudnienia 
kobiet oraz pracowników ze 
słabszym zdrowiem, silniej 
związać HPR z hutą; wśród

W sierpniu wartość dodatkowej produkcji towarowej 21,5 min złotych

Załoga HiL dobrze wywiązała się z zadańt

Sierpień niewątpliwie zali­
czyć należy do trudnych 
miesięcy w pracy huty. 

Urlopy, wysoka temperatura, 
spiętrzenie remontów. A jed­
nak mimo tych przeszkód, 
mimo kłopotów z rytmiczno­
ścią pracy, plan miesięczny u- 
dało się hutnikom wykonać i 
przekroczyć. W produkcji to­
warowej wykonali zadania w 
102.1 proc, (plan produkcji 
globalnej został wykonany w 
110.7 proc.). Wartość dodatko­
wo wyekspediowanej produk­
cji towarowej huty wyniosła 
w sierpniu 21,5 min złotych. 
Dobrze również wypadł bilans 
pracy huty za 8 miesięcy br. 
Plan produkcji towarowej zo­
stał wykonany w 100,4 proc., 
dodatkowo wygospodarowano 
49,8 min złotych. Plan produ­
kcji globalnej nie został wy- 

Z manifestacji antywojennej 
na lotnisku w Czyżynach

wniosków odnośnie życia par­
tyjnego stalownicy postulują 
oczyszczenie szeregów partyj­
nych z rewizjonistów, jeśli 
zajdzie taki wypadek i in. 
Wiele wniosków dotyczy rów­
nież spraw socjalno-bytowych, 
m. in. przeprowadzenia ana­
lizy budżetu pracowniczego 
dla ustalenia wzrostu stopy 
życiowej, wprowadzenia do­
datków za posiadanie drugie­
go zawodu, zmniejszenia ha­
łasu w hali pieców w Stalo­
wni.

W dyskusji mówili towarzv- 
sze ze Stalowni i o wnioskach 
zgłoszonych ogólnie w Stalow­
ni i o swoich oraz o wykonaniu 

(Dokończenie na str. 6)

konany, zabrakło niewiele — wydajnie. Wykonali plan z 
1/10 procent.

Co zadecydowało o sukcesie 
huty? Wiele złożyło się na to 
przyczyn, rezultaty są lepsze 
niż można było się spodzie­
wać. Bardzo dobrze, wprost 
w nienotowanej wysokości zo­
stał wykonany plan wysyłki 
stali (produkcja towarowa) 
nazewnątrz. 276.7 proc, zadań, 
taki rezultat nie często gości 
w tej rubryce! Wysoko został 
również przekroczony plan 
produkcji surówki towarowej, 
wynik, to 123,7 proc, zadań. 
Ponadto kilka wydziałów da­
jących końcowy, gotowy pro­
dukt huty pracowało bardzo 
dobrze, wykonało z nadwyżką 
swe zadania.

Pochwała należy się przede 
wszystkim naszym stalowni- 
kom. Pracowali rytmicznie i

plany z nad- 
dokłada starań o 
jakość swej pro- 
zarówno krajowej 
przeznaczonej na 
Przoduje również 

zobowiązań 
Postanowiła

Jedną z najlepiej i naj- 
rytmiczniej pracujących 
załóg huty jest załoga 

Wydz. Rur Zgrzewanych. 
Wykonuje 
wyżką, 
wysoką 
dukcji, 
jak i 
eksport,
w realizacji 
zjazdowych.
dostarczyć w br. dodatko­
wo 4.5 tys. ton rur stalo­
wych na cześć V Zjazdu 
Partii. Zobowiązanie to 
jest już niemal w całości 
wykonane (ostatni meldu­
nek jaki otrzymaliśmy 
brzmiał: 4 116 ton, 92
proc, realizacji).

Na wyróżnienie — za o- 
peratywną, ofiarną pracę, 
za konsekwentną realizację 
zobowiązań przedzjazdo-

poważnymi nadwyżkami: za­
łoga Martenowskiej dała do­
datkowo ok. 4 tys. ton stali, 
załoga Konwertorowej — ok. 
4,2 tys. ton.
iHiHiiiiiiiiiiriiiHHiiniiiiiiiiHtiiiiiiHiiiintitmti

Jubileusz XX-lecia
Wrcku przyszłym mija 20 

lat od rozpoczęcia budo­
wy naszej pięknej dziel­

nicy mieszkaniowej a w 1970 r. 
— od rozpoczęcia budowy kom­
binatu. Tak więc rocznica 25- 
lecia powstania Polski Ludowej 
będzie równocześnie dla załogi 
kombinatu i mieszkańców No­
wej Huty zakończeniem pierw­
szego dwudziestolecia budowy 
i rozwijania produkcji hutni­
czej oraz powstania najmiod*

Przodują w czynie 
na cześć V Zjazdu

wych zasłużyli sobie: Wła­
dysław Flis — mistrz 
zmiany A, Adam Latała — 
brygadzista ocynkowni 
rur, Klemens Smelcerz — 
st. ustawiacz, Jan Jurek — 
przew. Rady Oddziałowej 
zmiany A. Józef Miotła — 
I ocynkowacz, Marian Ser- 
waciak — st, zgrzewacz, 
Alfred Lopatowski — ope­
rator, Mieczysław Taprota 
— kontroler, Władysława 
Bąkowska — II operator 
gwinciarek, Stanisław Cie­
sielski — I operator. Sta­
nisław Dziura — brygadzi­
sta pras. Jan Orzech — 
brygadzista elektryk, (jd)

106.9 proc.,

Nie zawiodła załoga Zgnia­
tacza. Utrzymała świetne 
tempo, pracowała rytmicznie 
i wydajnie. Plan produkcji 
całkowitej kęsisk wykonała w 
100.2 proc., pian produkcji to­
warowej kęsisk według roz­
dzielnika — w * .
plan produkcji kęsów — w 
102,7 proc. Duży krok na­
przód zrobiła załoga Walcow­
ni Gorącej Blach. Przerwała

(Dokończenie na str. 4)
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szej a przy tym największej 
dzielnicy starego Krakowa.

Organizowane w związku z 
tym obchody w 1969 r. i w I 
półroczu 1970 r. będą prezen­
tować całemu społeczeństwu 
dotychczasowy nasz dorobek i 
znaczenie huty wraz z Nową 
Hutą dla socjalistycznego bu­
downictwa w Polsce. Cprzy- 
tomnią one znaczenie history­
cznej decyzji o budowie Huty, 

(Dokończenie na str. 6)

W miejscu
laty, 1
..i... „

miejscu gdzie przed 29 
l września 1939 

roku posypały się pier- 
bomby hitlerowskichwsze

lotników na Kraków, odbyła 
się w ub. niedzielę potężna, 
ćwierćmilionowa manifesta­
cja antywojenna mieszkań­
ców Ziemi Krakowskiej. Ko­
lumny zakładów pracy, mło­
dzieży szkolnej, harcerzy, 
wojska i chłopów — w zwar­
tym szyku, ze szturmówkami 
i transparentami — gęsto po­
kryły zieloną murawę skraju 
b. lotniska w Czyżynach. 
Zwracała na siebie uwagę 
liczna i doskonale prezentu­
jąca się kolumna Nowej Hu­
ty na czele z załogą kombina­
tu. Świetna postawa, pomy­
słowe, wymowne dekoracje t 
hasła. Z pracownikami huty 
maszerowali członkowie ich 
rodzin, szły dzieci.

Przypomnę krótko przebieg 
tej wielkiej pokojowej 
manifestacji, jakiej nie wi­
dział dotąd Kraków. Zebrani 
gorąco powitali członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
premiera Józefa Cyrankiewi­
cza przybywającego na wiec 
w towarzystwie przedstawi­
cieli władz partyjnych, woj­
skowych i administracyjnych, 
m. in. wiceministra 
narodowej gen. 
Korczyńskiego, I : 
KW w Krakowie 1 
sława Domagałę, zast. przew. 
Rady Państwa tow. Mieczy­
sława Klimaszewskiego, mini­
stra komunikacji tow. Piotra 
Lewińskiego, dowódcę wojsk

(Dokończenie na str. 2)

i obrony 
Grzegorza 
sekretarza 
tow. Cze-



Str. 2 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 36 (613)

Przedstawiamy delegatów
(Dokończenie se str. 1) 

z tym Zakładem, choćby na 
Wielkich Piecach. Ma 
bowiem wiele lat pracy 
wodowej i społecznej w 
szej hucie. Zaczynał ją 
szcze w okresie przygoto­
wań do budowy kombinatu, 
później przez jakiś czas sam 
ją budował w PPB HIL, a 
następnie od r. 1953 zaczął 
pracować w ZK. Przez wie­
le lat łączył pracą zawodo­
wą z działalnością społeczno-

już 
za- 
na- 
je-

Realizacja wniosków
pr zedz j azdowych

Ze zgłaszaniem wniosków 
zawsze było lepiej niż z ich 
realizacją. Mamy wiele słu­
sznych wniosków ale nie zawsze 

starcza nam wytrwałości, aby 
wprowadzić je w życie. Toteż z 
uznaniem trzeba odnotować 
konsekwentną, konkretną dzia­
łalność organizacji partyjnej 
Walcowni Zimnej Blach, zmie­
rzającą do poprawy jakości pro­
dukcji.

Na Konferencji Samorządu 
Robotniczego HiL poświęconej 
sprawie jakości produkcji padł 
wniosek aby stworzyć taki sy­
stem kontroli, który pozwoli na 
uchwycenie niesolidnej, niedo­
kładnej pracy na każdym etapie 
produkcyjnego cyklu. Słowem: 
aby stworzyć osobiste jako­
ściowe konta każdego pracowni­
ka stanowiące podstawę do oce­
ny pracy.

Projekt w zakładzie takich 
rozmiarów jak kombinat niełat­
wy do zrealizowania. Z dobrym 
skutkiem udało się go wprowa­
dzić na jednym z najważniej­
szych odcinków produkcyjnego

Serdeczne podziękowa­
nie kierownikowi i pra­
cownikom wyżarzalni 
P-62, Radzie Zakłado­
wej, Kołu 
przyjaciołom i znajo­
mym, za pomoc i wy­
razy współczucia po 
śmierci mego męża

JANA MIROCHY
składa żona

ZBoWłD,

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA 

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 
HUTY DO DNIA 4 BM. WŁ.

•/• planu
101
101
98

103
119
101
101
102 
96

102
101
105
105

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit 
wapno 
wyroby smołowo-dolomit.

ZK — koks ogółem 
koks wp. 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówka 
Wydz. Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żuże! kawałkowy

Stalownia Marter.owska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydz. Wlewnic — wlewnice 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod, surowa 
prod, gotowa

kęsy prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Slabing 
slaby prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobna 
profile drobne prod, 
prod, gotowa
walcćwka prod, surowa 
nr od. gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod, surowa 
prod, gotowa 
blacha ocynk. prod. sur. 
Drod. gotowa 

sur.

132

181
106
100
109

104
100
107
109

110
100

115
104

91
100
100
128

polityczną jako członek eg­
zekutywy OOP i POP, czło­
nek plenum KF craz Rady 
Zakładowej HiL, a teraz peł­
ni obowiązki sekretarza or­
ganizacyjnego w KZ partii 
w ZK oraz sekretarza POP 
w wydziale K-2.

— Przede wszystkim 
chciałbym podkreślić, z jak 
wielką aprobatą robotników 
w ZK spotkał się postulat z 
tez odnośnie urlopów dla 
pracowników fizycznych.

cyklu huty — w Walcowni Zim­
nej Blach, w której projekt ten 
stał się głównym tematem 
przedzjazdowej dyskusji. Zosta­
ła tu powołana komisja jako­
ściowa, która na podstawie eks­
ponatów ustala winnych wypro­
dukowania wyrobu zlej jakości. 
Imiennie. W ślad za tym 
wprowadzono tzw. tablice jakoś­
ciowe, na których każdego dnia 
wypisywane są wyniki jakościo­
we. uzyskane przez poszczegól­
ne zespoły zmianowe. To ożywi­
ło rywalizację między zmianami. 
Dzień pracy zaczyna się od 
spojrzenia na tablicę. Na wyni­
ki konkurencyjnej zmiany. Zda­
rzało się nawet, że sobie „kory­
gowano" ukradkiem wyniki na 
swoją korzyść i tablicę trzeba 
było ulokować w miejscu wido­
cznym również dla portiera.

Dobrym uzupełnieniem pro­
pagandowym tej metody okaza­
ły się błyskawice, opracowywane 
przez organizację partyjną. Raz 
pojawiła się na błyskawicy ka­
rykatura suwnicowych, którzy 
pozwolili sobie wcześniej wyjść 
z pracy. Innym razem padło na­
zwisko pracownicy, która pra­
cowała zbyt opieszale, albo ko­
goś kto uciął sobie w pracy 
drzemkę. Pojawiają się tez na­
turalnie dobre wyniki w pracy 
i ich autorzy. To wzbudza w 
wydziale poruszenie, zwłaszcza, 

‘że błfskawiće Wywieszane są 
riie tylko w hallu budynku. Pu­
bliczna krytyka traktowana jest 
jako najcięMźi kara a publicz­
ne wyrazy uznania dopingują 
do dobrej pracy.

Z doświadczeń P-62 powinny 
skorzystać te wydziały, które 
jeszcze nie dość konsekwentnie 
zajęły się poprawą jakości pro­
dukcji. Bo walcownia jest już — 
jak wiadomo — ostatnim eta­
pem walki o jakość i nie jest w 
stanie naprawić tego co zostało 
źle wykonane przez dostawców 
wsadu. (”)

ocynowana ogniowo 98 
gotowa 123
ocynow. elektrolit. 76 
gotowa ICC
prod. gotowa 83

blacha 
prod, 
blacha 
prod, 
taśma .

Wydz. Rur Zgrzewanych 
rury prod, surowa

prod, gotowa 
profile zimno gięte

Wydział Odlewnie 
prod, ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob, kute 
prod, ogółem 
konstrukcje stalowe 

Siłownia — energia elektr. 
Stalownie HiL — stal ogół.

113
112
100

101
78
90

101

PRACOWALI DOBRZE______ I 
RYTMICZNIE. Dobrze wypadł 
start do realizacji zadań pro­
dukcyjnych bież, miesiąca. Sze­
reg wydziałów uzyskało z 
miejsca bardzo dobre wyniki 
produkcyjne, wykonało i prze­
kroczyło zadania planu. Bardzo 
dobrze pracuje załoga ZK. Wy­
konała ona z nadwyżką plan 
produkcji koksu ogółem, a tak­
że koksu wielkopiecowego. Do­
skonale wypadł start załodze A- 
glomerowni. Plany zostały wy­
konane. a nadwyżki wynoszą 
w sumie (oba wydziały) 2.6 tys. 
ton spieku. Skończyła się zła 
passa w Wydz. Wielkie Piece. 
Tempo pracy jest obecnie dos­
konałe. plan został wykonany 
z nadwyżką ok. 2 tys. ton su­
rówki. Gratulujemy! Dobrze 
pracują załogi obu Stalowni, 
przede wszystkim zaś — Marte- 
nowsklej. Wykonała ona plan

106
100
107

82 z nadwyżką ponad L5 tys. ton - godzin.

Perspektywa uzyskania dłuż­
szego urlopu wypoczyn­
kowego cieszy każdego. ( 

Członkowie naszej załogi u- 
ważają, iż to lepiej nżż w 
wielu krajach kapitalistjcz- 
nych jak r.p. w państwach ■ 
skandynawskich czy nawęi 
we Francji.

W zakresie spraw produk­
cji poruszę zagadnienie bar­
dzo istotne dla naszego Za­
kładu. Mianowicie przyspie­
szenia budowy 11 i 12 baterii 
koksowniczej. Jest to konie­
czne, jeśli nie chcemy za­
wieść Wielkich Pieców, gdy 
wejdą do remontu kapital­
nego starsze baterie w Kok- 
sochemii. Podkreśla to nasza 
zalega przy wielu okazjach.

(ik)
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Z manifestacji
(Dokończenie ze ttr. 1) 

lotniczych gen. Jana Racz­
kowskiego. Obecni byli rów­
nież gorąco i serdecznie wi­
tani: konsul ZSRR w Krako­
wie tow. W. S. Micdow, 
przedst. wojsk lotniczych 
ZSRR gen. Andrejew oraz bo­
hater ZSRR gen. Kahyszcw.

Zgromadzenie otworzył 
przew. RN m. Krakowa tow. 
Z. Skolicki po czym przemó­
wienie wygłosił I sekretarz 
KW tow. Cz. Domagała. Za­
akcentował w nim szczegól­
nie kilka spraw: sytuacją 
Polski przedwrześniowej, któ­
ra doprowadziła nasz kraj do 
napaści, cierpień milionów lu­
dzi i zgliszcz. Osamotnienie 
narodu bez prawdziwych so­
juszników, bez nowoczesnej 
broni i lotnictwa, zdolnych 
odeprzeć podstępny atak hi­
tlerowskich hord.
rozwój wypadków w Czecho­
słowacji i na koniec wiele u- 
wagi poświecił podstawie na­
szej polityki — wiecznemu 
sojuszowi Polski i ZSRR.

Rezolucję Wrzesień 1939 ro­
ku nie powtórzy się nigdy, 
przyjętą przez manifestantów 
burzliwymi oklaskami,

Omówił

Kqcik jakości

Na przykładzie ZK
Wśród na­

zwisk pracowni­
ków przodują­
cych w popra­
wie jakości pro­
dukcji w 7.K 

znajdujemy 
również JÓZE­
FA BARTUSIA- 
KA — bryga­
dzistę zespołu 

baterii nr 9 i 18. Opinia w Za­
kładzie: dobry brygadzista, do­

stali. W 100 proc. natomiast 
zrealizowali swe zadania sta- 
lownicy z Konwerterowej. Po­
chwała należy się załodze Wydz. 
Walcownie Wstępne. Pracuje 
bardzo rytmicznie, wykonuje 
zadania dobowe. Pian wykona­
ny został zarówno w produkcji 
kęsisk jak i kęsów. W czo­
łówce najlepszych znalazła się 
załoga Walcowni Gorącej Blach. 
Wykonała plan uzyskując po­
nad 400 ton nadwyżki.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Dobrze pracowała załoga Wal­
cowni Drobnej. Wykonała plan 
zarówno w produkcji profili 
drobnych Jak i drutu. Nie za­
wiodła załoga Wydz. Rur Zgrze­
wanych. Od pierwszego dnia 
września rozwinęła duże tempo, 
wykonała 1 przekroczyła swe 
zadania. Należy podkreślić, że 
jest to wydział zachowujący 
wyjątkową rytmiczność pracy. 
Dobrze pracowały też — za wy­
jątkiem Odlewni Staliwa — 
wszystkie wydziały W-l 1 W-3
Pionu Gł. Mechanika.

POZOSTALI W TYLE. Mała 
jest tym razem lista outsiderów. 
Nie wykonała planu załoga O- 
cynkowni Blach i Oddziału Taś­
my. Zaległości notujemy rów­
nież w produkcji dolomitu pra-. 
żonego (ZMO), benzolu (ZK). 
odlewów staliwnych i stali e- 
lektrycznej surowej.

POSTOJ WAGONÓW PKP W 
NORMIE. W ostatnich dniach 
notujemy poprawę w wykorzy­
staniu taboru PKP. Załadunki i 
wyładunki przebiegają nieco 
sprawniej, dzięki czemu tylko 
jeden raz limit został prze­
kroczony. Oto jak od początku 
września kształtował się średni 
postój wagonów PKP w hucie: 
1 bm. — 8,0 godz., 2 bm. — 
13,5 godz. (przekroczenie!), 3 bm. 
— 10.8 godz- 4 bm. — 11.0 

0®

Z prac egzekutywy KF

Projekt planu na rok I969
Prace nad przygotowaniem 

projektu planu TE Huty na 
1969 r. i założeń na 1970 r. 

były tematem obrad egzeku­
tywy KF w dniu 4 września 
br. W posiedzeniu, któremu 
przewodniczył I sekretarz KF 
tow. T. Wachowski, wzięli u- 
dział kierownik Wydziału E- 
konomicznego KW tow. Tur- 
lej, instruktor tow. Bojko 1 
z-ca dyr. ekonomicznego 
ZHŻiSt tow. inż. Łebek. Egze­
kutywa zapoznała się z wyni­
kami prac prowadzonych 
przez dyrekcją huty w rezul- 

czytał przew. WIC FJN w 
Krakowie tow. Józef Nagórzań- 
ski. Obserwowałem wówczas 
zebranych na lotnisku ludzi: 
górali w regionalnych stro­
jach ludowych, racławickich 
kosynierów, hutników i har­
cerzy. Co prawda, wielu z 
nich okropności wojny i oku­
pacji» hitlerowskiej zna tylko 
ze słyszenia i z książek. Ale 
wszyscy zdają sobie sprawę, 
że pokój zawdzięczamy 
konkretnemu układowi sił w 
świecie. zawdzięczamy potę­
dze obozu państw socjalisty­
cznych z ZSRR na czole. Siły 
r.eohitlerowskie, rewizjoni­
styczne w NRF nie pogodzi­
ły się z rezultatami II wojny 
światowej, będąc u steru wła­
dzy prą do rewizji naszych 
granic. Są jednak za słabe, 
aby porwać się na zdobycze 
socjalizmu, są przez naszą po­
tęgę skutecznie trzymane na 
wodzy. Strzeże dziś granic 
Polski potężne, nowoczesne 
lotnictwo, nasza armia jest 
doskonale wyposażona. To 
właśnie a nie oo innego gwa­
rantuje nam spokojną prac", 
a młodzieży spokojną naukę. 
To jest podstawą pokoju.

hra brygada, dobre wyniki Ja­
kościowe. Na przestrzeni dłu­
giego czasu. Teraz w okresie 
kampanii o poprawę jakości 
warto przeprowadzić z nim roz­
mowę. Pierwsze pytanie:

— Jakie wyniki osiąga bry­
gada?

— Najpierw może to, że osią­
gam» razem z moja brygadą 
uzysk z komory 15 ton i 500 kg 
koksu gotowego, przy założo­
nym 15 t i 200 kg. Jakość ocią­
gamy od 78 do 80 proc, na pró­
by wytrzymałościowe. To jest 
dobry wynik, zresztą nie tylko 
moja brygada go ma, również 
inne.

— Jakimi metodami practHe 
Wosra brygada, co pomaga jej 
w dobrych wynikach?

— Staramy się przestrzegać 
wszystkie przepisy technologicz­
ne. Zwracamy uwagę na dobry 
stopień ubicia węgla, odpowie­
dni reżim opalania i dobrą ek­
sploatację baterii.

— Czy jest Jeszcze inny czyn­
nik wpływający na dobrą prace 
iakoiciową i Hotelową bryga­
dy?

— Owszem. Mamy bardzo do­
brze pracującą grupę partyjną, 
która pomaga nam w rozwiązy­
waniu wszelkich spraw między 
ludźmi, dąży do tego, by nie 
było niedomówień. I Ja 
nież staram się ze swojej 
ny utrzymać zaufanie 
mam w brygadzie przez 
nięć lat mojej pracy na 
stanowisku, podobnie Jak 
•nam zaufanie do całej brygady. 
Ważna jest też słuszna, sprawie­
dliwa ocena ludzi według ich 
wkładu pracy, zdają sobie z 
'ego sprawę i staram się według 
'ego postępować.

— Jakie zamierzenia na przy- 
»złość ma brygada, jeśli chodzi 
i poprawę jakości?

— W zasadzie możems sfarać 
się teraz głównie o zwiększenie 
wvników ilościowych, bo jakość 
osiągamy możliwie najwyższą. 
Dla utrzymania tego wyniku i 
stałej poprawy pracy w ogóle 
mamy codziennie krótkie 15-to 
minutowe rozmowy z brygada, 
w czasie których omawia się 
wyniki poprzedniego dnia pra­
cy. Jeśli zdarzyły się błędy, sta­
ramy się ich Już w dniu bieżą­
cym nie powtarzać- GŁ 

rów- 
stro- 
jakie 
całe 
tvm 
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tacie uchwały KSR z m-ca 
maja br. Zobowiązała ona dy­
rekcją do ponownego przeana­
lizowania — w drugim etapie 
prac nad planem — możliwo­
ści wzrostu produkcji global­
nej i towarowej Huty, ze 
szczególnym uwzglądnieniem 
podwyższenia produkcji w a- 
sortymentach rozplanowanych 
na poziomie niższym od wy­
tycznych ZHŻiSt.

Jak wynika z przedłożonej 
informacji oraz z uzupełniają­
cych wyjaśnień przedstawio­
nych przez Dyrektora Ekono­
micznego Huty tow. Suchoń- 
skiego — przeprowadzona a- 
naliza z udziałem kierownictw 
poszczególnych wydziałów i 
zakładów oraz gł. specjalistów 
branżowych potwierdziła pra­
widłowość danych zawartych 
w projekcie planu i założeń 
zatwierdzanych przez KSR w 
m-cu maju br a podwyższono 
jedynie plan produkcji koksu 
mokrego o 8 tys. ton 
strukcji stalowych w 
o 200 ton.

i kon- 
1970 r

17. 
i

razie 
prze-

real-

eden rewizjonista, lecz działający wewnątrz partii 
jest stokrotnie bardziej cenny, niż dziesięciu antyko- 

— munistów poza partią — takie poglądy głosi pan 
J. Mieroszewski, zaciekły antykomunista, przedstawi­

ciel emigracji polskiej i jej czołowy publicysta.
Na kogo liczą, w pierwszym rzędzie, twórcy dywersji 

ideologicznej?
Odpowiedzmy: na rewizjonistów w partii
Dlaczego?
Wojna światowa, jako sposób likwidowania państw 

socjalistycznych, przęstaje być realną groźbą. Na 
nikt w nią nie wierzy. Poza tym: to... ryzykowne 
cięż przedsięwzięcie.

Wykorzystanie reakcji w Polsce? To też nie jest 
ne. Reakcja jako siła, bezpośrednio grożąca władzy — 
nie może być brana aktualnie pod uwagę.

Trzeba działać wśród tych sił, które rządzą, do których 
należy władza. Zaś rewizjonizm, wiadomo, to koń tro­
jański w partii, z pomocą którego można 
socjalizm. Przykłady są: Polska 
cja nieco później. A więc... jak 
wizjonizm!

I I kierowniczą siłą narodu jest
If partii, ani w warunkach ustroju socjalistycznego, nie 

S 1\ ma możliwości jawnie występować przeciwko socja­
lizmowi. Trzeba kamuflować poczynania. Słownie 

i deklaratywnie popierać socjalizm, zaś w istocie... W 
istpcię wzmacniać tendencje rozsadzające oba te orga­
nizmy (partię i socjalizm).

Do wypróbowanej techniki rewlzjonizmu należy ogra­
niczanie kierowniczej roli partii i spychanie iei na mar­
gines.

I
I
I
I

partia. Jednakże ani w

TECHNIKA
rewizjomzmu

Jak to zalecają robić dywersanci ideologiczni, setk! 
sztabów, instytutów „naukowych" i rozmaitych ośrod­
ków powołanych w USA i NRF — do prowadzenia tzw. 
wojny psychologicznej?

i ależy jak najwięcej mówić o suwerenności, demo­
kratyzacji i wolności — twierdzą. Pojęcia te trzeba 

_ J traktować w sposób oderwany, abstrakcyjnie. Nie 
łączyć ich z istnieniem dwóch przeciwstawnych 

obozów w świecie i z klasowym punktem widzenia; 
pomijać oczywiście perspektywę historyczną rozprze­
strzenienia się socjalizmu i tc, co leży, a co n i e leży 
w jego interesie, co wzmaga siły socjalizmu, a co, Jaka 
np. wolność w interpretacji burżuazji, je,osłabia.

Trzeba głosić absolutną wolność (także i dla wrogów 
postępu 1 socjalizmu); podsycać nacjonalizm (przeciwsta­
wiać go lnternacjonallstycznej solidarności państw so­
cjalistycznych, robotników i świata pracy).

Wreszcie: należy odsuwać partię od wpływu na aparat 
administracyjny w państwie, na władze i zarządzanie go­
spodarką (pod szyldem „demokratyzacji”); krytykować a- 
parat partyjny nie, nie w celu ulepszania jego pracy, lec? 
osłabiania kierownictwa partyjnego!

Co zaś postulować w odniesieniu do przemysłowych 
FOP? Oczywiście, wyłączenie spod ich kompetencji całej 
sfery spraw rzekomo... zarezerwowanych wyłącznie dla 
kierownictwa administracyjno-gospodarczego. Jednym 
słowem: niech organizacja sprawuje rolę kibica, partia 
zaś... staje się klubem dyskusyjnym.

Trzeba wreszcie lansować rządy fachcwców-techno- 
kratów. Robotnicza demokracja? Absurd. Zmniejszać ro­
lę robotników w zarządzaniu zakładem, ich ilość w ra­
dach robotniczych. Dążyć do zmniejszenia liczby robot­
ników w instancjach partyjnych...

I na koniec: jak zapobiec walce z rewizjonizmem? 
To, oczywiście, też jest więcej niż jasne: walkę z rewi- 
zjonizmem ograniczyć do słów i deklaracji. Wprowadzić 
do niej niedomówienia, wahania, połowiczność...

środki dywersyjne dobrze zdają sobie sprawę z 
tego, że dywersja ideologiczna, bez rewizjonistów 
reprezentujących wszystkie wymienione tu tenden- 

cję, będzie bezskuteczna i wręcz... niemożliwa. Trzeba 
więc bronić „pokrzywdzonych” i wydalanych z partii re­
wizjonistów. Jeśli ich bowiem nie będzie, to i cała dy­
wersja ideologiczna, popularne Już „rozmiękczanie” par­
tii i socjalizmu może... wziąć w łeb. Niestety. I na co 
się wówczas zdadzą owe potężne sztaby, stworzone w ce­
lu prowadzenia wojny psychologicznej? •

ROMAN WOLSKI I
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W związku z tym podkre­
ślono w trakcie obrad trudną 
sytuację Huty, jako wielkiego 
zakładu o charakterze rozwo­
jowym, dla której dotrzyma­
nie wyznaczonych wskaźni­
ków przy niepełnej ich wza­
jemnej korelacji (np wartość 
produkcji towarowej, fundusz 
płac, zatrudnienie i wydajność 
pracy) staje się niejednokrot­
nie, z przyczyn obiektywnych, 
niemożliwe. Dlatego należy 
dołożyć maksimum starań z 
obydwóch stron, tj zarówno 
kierownictwa i całej załogi 
Huty jak i władz nadrzęd­
nych, aby zadania planu były 
napięte lecz równocześnie re­
alne i możliwe do wykonania.

Egsekutywa zaaprobowała 
wstępne wyniki analizy prze­
prowadzone przez Dyrekcję Hu­
ty, zwracając się do kierownic­
twa ZHŻiSt o rozważenie mo­
żliwości uwzględnienia propo­
zycji Huty w dalszych 
nad projektami planu 
r 1 założeń na 1979 r.

pracach 
na 1969

(JCh)
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.rozmiekczyć” 
w marcu. Czechosłows- 
działać? Stawiać na r»- I
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Antoni Marek
I elektryk utrzymania rucha w P-62

Młodzieżą trzeba się 
opiekować

Sprawami wychowania 
młodzieży interesuję się 
od wielu lat, obecnie ja­

ko przewodniczący Zarządu 
Zakładowego ZMS w Walcow­
ni Zimnej. Jest to problem bar­
dzo złożony. Można bowiem 
mówić nieraz o zaniedbaniach 
w wychowaniu młodzieży. Wi­
dzę konieczność zwrócenia 
baczniejszej uwagi na tę spra­
wę, począwszy od szkoły pod­
stawowej, aż po uczelnie 
wyższe włącznie. Również w 
zakładzie pracy wychowanie 
młodych pracowników musi 
być zagadnieniem pierwszo­
planowym, a działalności 
ZMS w tym zakresie powin­
ny stale przychodzić z pomo­
cą wszystkie inne organizacje 
społeczno - polityczne w wy­
działach huty. Natomiast sam 
ZMS powinien nie tylko dbać 
o udział młodzieży w takich 
formach szkolenia, jak np. 
lektoraty, lecz również wszy­
scy jego członkowie muszą 
dawać przykład całej mło­
dzieży w wydziale swoim 
stosunkiem do pracy, do co­
dziennych obowiązków.

Chciałbym poruszyć jeszcze

Sławomir Lipski 
pracownik Zespołu Zbytu w ZK

Liczy się
W naszej dyskusji przed­

zjazdowej również pra­
ca wychowawcza wy­

suwa się na jedno z czoło­
wych miejsc. Uważam, iż trze­
ba wprowadzić jej różnorod­
ne formy. W tezach szczegól­
nie interesuje mnie rozdział 
poświęcony młodzieży. Wyni­
ka z niego jak ważna jest 
praca wychowawcza wśród 
n^odych pracowników w na­
szym wydziale również. Po­
trzeba dalszego zaktywizo­
wania się młodzieży z ZMS 
i całej młodzieży w naszym 
Zakładzie w sensie społecz­
no - politycznym.

Skoro wspomniałem o po­
trzebie prowadzenia pracy

Spotkanie w Klubie ZBoWiD

...Wychowywać młodzież w duchu patriotycznym
Udane było zebranie, które 

odbyło się w ub. piątek 
w Klubie ZBoWiD z ini­

cjatywy dwóch kół wydziało­
wych — Walcowni Gorącej 
Blach i Wydziału Rur Zgrze­
wanych. Temat tego zebrania, 

Dyskusję nad tezami prowadził lektor KW tow. A. Günter.

a właściwie sdotkania wspom­
nianych kół ŻBoWiD-u z kie­
rownictwem i organizacjami 
społecznymi, to omówienie tez 
przedzjazdowych oraz dysku­
sja. Bardzo dobrze się stało, że 
pomyślano o należytym wpro­
wadzeniu do dyskusji i o jej 
prawidłowym przeprowadze­
niu (kierowaniu), powierzając 
te sprawy lektorowi KW tow. 
A. Gunterowi.

ZBoWiD-owcy postawili sze­
reg pytań i następnie wokół 
tych wybranych zagadnień 
więżących się z tezami, toczy­
ła się dyskusja. Jakie przewi­
jały się w niej główne moty­
wy? Myślę, że najlepiej I za­
razem najbardziej lapidarnie 
przedstawił aktualne zadania 
członków organizacji ZBoWiD 
tow. Jabłoński. Stwierdził on 
mianowicie, że podstawową 
sprawą obecnie jest w y- 
chowanie młodego pokole­

jeden aspekt wychowania 
młodzieży. Mianowicie w 
klubach sportowych. Zazwy­
czaj zwraca się w nich uwa­
gę na wyniki sportowe, zaś o 
wiele za mało na postawy 
młodych sportowców. Przecież 
celem nas wszystkich jest 
wychowanie młodzieży w du­
chu socjalizmu.

Nurtuje mnie też sprawa 
zwiększenia opieki nad mło­
dymi pracownikami, szczegól­
nie w wydziałach walcowni­
czych. Im większą pomoc ma­
ją młodzi ludzie ze strony do­
świadczonych pracowników, 
tym szybciej mogą opanować 
zawód. Trzeba tę pomoc na­
dal zwiększać. Wiąźe się z tym 
jeszcze jedno: mianowicie do­
bór kandydatów na stanowi­
ska mistrzów. Są oni bowiem 
również wychowawcami mło­
dych pracowników, a wyko­
nanie tego zadania zależy od 
ich postaw, od umiejętności 
wychowawczych. Sprawy te są 
poruszane również w dysku­
sji przedzjazdowej prowadzo­
nej przez młodzież w organi­
zacji zetemesowskiej w na­
szym wydziale.

inicjatywa
wychowawczej w różnych 
formach, przytoczę przykład, 
jak można to zrobić. Popu­
larna w naszym Zakładzie 
jest akcja wypoczynkowa, po­
dejmowana przez ZMS. War­
to ją połączyć z problema­
mi wychowawczymi, dać jej 
oblicze społeczno - politycz­
ne. bo sprawy wychowania są 
aktualne nie tylko na szko­
leniu, ale zawsze.

Uczestnicząc w dyskusji na 
temat tez przedzjazdowych ja­
ko przewodniczący ZZ ZMS 
w Koksochemii mam możność 
stwierdzenia,, że młodzi pra­
cownicy wykazują wicie ini­
cjatywy w dziedzinie spraw 
ekonomicznych i gospodarno-

nia w duchu socjalistycznym, 
patriotycznym, internacjonali- 
stycznym. Powinniśmy — 
mówił tow. Jabłoński — 
wpajać naszym dzieciom u- 
miłowanie Ojczyzny, za którą 
przelewaliśmy krew. Służyć 

im codziennie pr łv kl a- 
d e m prawidłowego stosun­
ku do pracy, do naszych obo­
wiązków. Niech każda 
ZBoWiD-owska rodzina wno­
si swój wkład do kultywowa­
nia tradycji wspólnych walk 
z najeźdźcą — Wojska Pol­

ZBaWiD-awev huiv 1 eilen kawie ich rodzin podczas spotkania. 
Fot. J. Brożek

DYSKUTUJEMY NAD TEZAMI
NA V ZIAZD PZPR

W dyskusji przedzjazdowej głos oddajemy dzisiaj 
młodym przedstawicielom załogi huty. Z młodzień­
czą pasją i z entuzjazmem pragną oni bowiem wnieść 
swoją cegiełkę do ogólnonarodowej. gospodarskiej roz­
mowy. Chcą wysunąć własne wnioski i postulaty, wska­
zać ogniwa w pracy i nauce, na których powinna być 
skupiona uwaga. „Głos Młodych" jaki zamieszczamy na 
tej kolumnie ma szczególnie ważną wymowę, świad­
czy o ich przywiązaniu do Partii i zaangażowaniu.

ści. Z wypowiedzi w dysku­
sji wynika, iż młodzież iry­
tują wypadki marnotrawstwa 
i dlatego m. in. i ona inicjuje 
oszczędność surowców, wska­
zuje źródła oraz sposoby po­
prawy gospodarności. Jest to 
objaw dobry, dowodzący, ze 
sprawy te żywo interesują 
młodych członków’ załogi, że 
młodzież o tym myśli i zgła­
sza wnioski.

Częstym tematem w dysku­
sji, choć nie głównym, są ró­
wnież sprawy socjalno - by­
towe. Młodzi pracownicy po­
stulują dalszy rozwój spół­
dzielczości mieszkaniowej, — 
który ułatwiłby możliwie szy­
bkie otrzymanie mieszkań 
własnych również samotnym

Bronisław Pietroń
I monter maszyn i urządzeń

Więcej 
pracy wyjaśniającej

Tezy na V Zjazd żywo 
zainteresowały młodzież 
zetemesowską w Pionie 

Gł. Mechanika. Dyskutuje 
ona nad nimi. Skupiliśmy u- 
wagę przede wszystkim na sy­
tuacji międzynarodowej c-raz 
na naszych własnych spra­
wach, to jest zadaniach orga­
nizacji' społeczno - politycz­
nych wynikających z tez. bo 
to dotyczy młodzieżowej orga­

skiego i Armii Radzieckiej, 
partyzantów, uczestników ru­
chu oporu, więźniów obozów 
koncentracyjnych i hitlerow­
skich każni.

Po zakończeniu dyskusji, 
zebrani uchwalili jednogło­
śnie tekst rezolucji wyraża­
jącej pełną solidarność i po­
parcie dla ostatnich decyzji 
politycznych Rządu PRL. 
Rezolucję tę wysłano na ręce 
I sekretarza KW PZPR w 
Krakowie tow. Czesława Do­
magały.

W drugiej części zebrania 
odbyło się spotkanie zorgani­
zowane z okazji Swię‘a Lot­
nictwa, z pilotami polskimi, 
uczestnikami kampanii wrze­
śniowej, a także walk na 
wielu frontach II wojny 
światowej. Na spotkanie to 
nie przybył niestety zapowie­
dziany as lotnictwa polskiego 
płk Stanisław Skalski, był 
natomiast inny świetny pilot 
myśliwski mający na swym 
koncie niemniej zestrzelo­
nych samolotów wroga, płk 
pilot Wacław Król, był rów­
nież pracownik huty pilot 
Tadeusz Arabski. (jd) 

młodym ludziom; zgłaszane są 
krytyczne uwagi odnośnie za­
projektowania mieszkań z po­
kojami w amfiladzie i kuch­
niami bez okien Są to spra­
wy do zmienienia w przyszło­
ści.

W okresie dyskusji przed­
zjazdowej powstają w naszym 
Zakładzie nowe Brygady Pra­
cy Socjalistycznej: w K-l, 
K-2. a w K-8 została założo­
na brygada ZMS. która bę­
dzie realizować wnioski ra­
cjonalizatorskie. zgłaszane o- 
becnie w ramach Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki. 
Dodam, iż wokół tego Tur­
nieju prowadzi się aktualnie 
sporą kampanię propagando­
wą.

hutniczych w Pionie TM

nizacji również. Tezy oma­
wiają przecież szeroko i kon­
kretnie sprawy młodzieży. 
Wynikają z tego faktu ważne 
zadania: coraz lepszego wy­
chowania młodzieży pod 
względem ideowo - politycz­
nym na przyszłych budowni­
czych ustroju socjalistycznego.

Spotkanie z pn<. Wacła­
wem Królem poprzedzi­
ło wyświetlenie nie­

zmiernie ciekawego filmu 
..Bitwa o ,\nglię", obrazu­
jącego udział polskich lot­
ników w słynnej Battle of 
Britain. Następnie gość 
hutników przedstawił swój 
szlak bojowy od zasadzki 
zorganizowanej w ostat­
nich dniach sierpnia ’9’9 
roku na lotnisku pod Biel­
skiem (m:ała ona za zada­
nie przechwycić i zniszczyć 
coraz częściej pojawiające 
się na polskim niebie sa­
moloty rozpoznawcze wro­
ga), aż po wyprawę bom­
bową na letnią siedzibę 
Hitlera w Berchteseaden, 
w ostatnich dosłownie go- 
r-:-ach wojny.

Wspomnień wojennych 
płk. Króla słuchano z o- 
gromnym zainteresowa­
niem. Autor dwóch książek 
o charakterze pamiętnikar­
skim. mówił ze sw'adą. cie­
kawie, srpiąc faktami, ale 
i nie omiiajac wlasnvch re­
fleksji. Podał m. in. nie 
wszystkim zapewne znane 
cyfry podsumowujące wy­
siłek polskich pilotów w 
okresie II wojny światowej. 
Zestrzelili 960 maszyn wro­
ga, strącili przed osiągnię­
ciem celu 190 rakiet V-1 i 
V-2. Zrzucili setki tvslęcy 
ton bomb biorąc udział w 
wielu nalotach na ośrodki 
przemysłów«'. portv i mia­
sta niemieckie. Sukcesy o- 
płacić jednak musieli do­
tkliwymi stratami, wystar­
czy powiedzieć, że w wal­
kach zginęło 1.300 osób pol­
skiego personelu latające­
go. Największe stratv po­
niosły załogi samolotów 
bombowvch, gdvż były to 
najczęściej wieloosobowe 
maszvnv. Mniejsze, ale też 
poważne — myśliwcy.

A oto odnotowany przeze 
mnie fragment opowiada­
nia płk. Króla o zestrzele­
niu przez niego pierwszej 
niemieckiej maszyny we

Myślę, iż to trzeba robić 
przez prowadzenie szkolenia 
ideowo - wychowawczego co­
raz lepiej zorganizowanego i 
coraz ciekawszego, przez sze­
rokie zapoznawanie młodzieży 
z aktualną sytuacją w kraju. 
Więcej potrzeba pracy wyja­
śniającej, zwłaszcza wśród 
młodzieży niezrzeszonej. Mie­
liśmy bowiem okazję przeko­
nać się. iż nie wszyscy młodzi 
ludzie są dostatecznie zorien­
towani np. na czym polega i- 
stota rewizjonizmu, syjoniz­
mu, neofaszyzmu, itd.

Pracę tę warto prowadzić 
na zebraniach otwartych 
ZMS, z udziałem niezorgani- 
zowanych młodych członków

Jan Gierak
telemechanik w Pionie TE

Pragniemy 
współgospodarzyć

dyskusji w naszym Pio­
nie poświęca się sporo 
uwagi również kadrze 

rezerwowej. Dania młodym 
pracownikom większych u- 
prawnień w tym zakresie. My­
ślę też, a podobnego zdania 
jest wielu uczestników dys­
kusji w naszej organizacji 
ZMS w TE, że ZMS powinien 
mieć większy wpływ na ob­
sadzanie stanowisk pracy, a- 
wanse i przeszeregowania. 
Głosy młodych członków za­
łogi na ten temat powtarza­
ją się. Chodzi nam o pracow­
ników młodych.

Cieszą mnie, także z racji 
pełnienia przeze mnie obo­
wiązków przewodniczącego 
Zarządu Zakładowego ZMS — 
inicjatywy naszej młodzieży w

As 
polskiego 
lotnictwa

wrześniu 1939. Był to sa­
molot zwiadowczy Hen­
schel 126.

„Wroga maszyna leciała 
■pewnie, butnie, nie podej­
rzewając zapewne żadnego 
niebezpieczeństwa. Rozpo­
znałem od razu charakte­
rystyczną sylwetę: wysu-

Plk pilot Wacław Król
Fot. J. Brożek

nięte podwozie, górnopłat. 
Podszedłem według wszel­
kich reguł walki powietrz­
nej z tyłu i od góry. Gdy 
samolot znalazł się w ce­
lowniku karabinów maszy­
nowych mojej P-11C, jesz­
cze chwilę odczekałem, po­
czym sypnąłem ogniem. 
Obserwator spostrzegł
mnie, otworzył ogień ze 
swych kaemów. Zadudniło 
po poszyciu mojej maszy­
ny.

Trzymałem się nadal 
wroga posyłając za nim 
serię po serii. Grzałem ile 

załóg naszego Pionu. A także 
w rozmowach z ko.egami spo­
za naszej organizacji zeteme­
sowskiej. Warto zapraszać 
rtuodzież na comiesięczne na­
sze szkolenia. Jest to nie tyl­
ko mój pogląd, aie rowr.ież in­
nych członków naszej organi­
zacji, wyrażany w toku dys­
kusji. Jako przewodniczący 
Zarządu Zakładowego ZMS 
w moim wydziale uznaję te 
sprawy za bardzo ważne i są­
dzę, że trzeba będzie nad nimi 
popracować w myśl wskazań, 
jakie zawierają tezy na V 
Zjazd Partii. Szkolenie zaczy­
na się od września i trwa 
przez cały rok. można więc 
nasze zamierzenia wprowadzić 
już w czyn.

podejmowaniu zobowiązań o- 
raz czynów społeczr-ch. W 
związku z czynami społecz­
nymi, w których młodzież 
bierze udział wypływa postu­
lat, by obiekty wznoszone czy 
uporządkowane w czynie spo­
łecznym przez załogi wydzia­
łów huty, były przeznaczane 
do użytku hutniczej załogi: 
chodzi np. o basen na Zale­
wie.

W rozmowach i w dyskusji 
spotykam się z aprobatą dla 
nowego systemu przyjmowa­
nia kandydatów na wyższe u- 
czelr.ie. uwzględniającego w 
szerokiej mierze młodzież ro­
botniczą i chłopską. Widzę 
potrzebę — skoro już mowa

(Dokończenie n> str. 6) 

wlezie, zawzięcie. Po chwi­
li — trafiony widocznie 
śmiertelnie obserwator cię­
żko opadł na swoje kaemy. 
Pilot uciekał tymczasem co 
sił w motorze ratując się 
lotem koszącym, tuż nad 
samą ziemią. Niedługo jed­
nak wytrzymał nerwowo: 
zawadził skrzydłem o drze­
wo, rąbnął o ziemię. Wy­
strzelił w górę ogień i 
chmura dymu. Zwycię­
stwo! Zatoczyłem jeszcze 
nad miejscem gdzie rozbił 
się Henschel rundę. Na­
stępnie skierowałem się na 
lotnisko. Rozpierała mnie 
radość i duma: nie taki 
znowu diabeł straszny jak 
go malują. Mimo, że mają 
lepszy sprzęt, szybsze od 
naszych maszyny, można 
się jednak skutecznie do­
brać napastnikom do skó­
ry."

Potem były dalsze loty 
bojowe i kilka jeszcze 
zestrzeleń samolo­

tów wroga. Walki we 
Francji. Ucieczka na sa­
molocie do Afryki. U- 
dział w Bitwie o Anglię. 
Ochrona wypraw bombo­
wych nad Francję. Belgię 
i Niemcy. Hurricany i 
Spitfire. a na koniec bar­
dzo szybkie amerykańskie 
Mustangi. Walki w Afryce 
w słynnym tzw. „Cyrku 
Skalskiego", (zespół pilo­
tów myśliwskich, same asy). 
Udział w inwaz4i na fran­
cuski brzeg. Walki po­
wietrzne, setki godzin spę­
dzonych pod niebem.

Można sobie wyobrazić 
z jakimi uczuciami płk W. 
Król ogląda dziś znajdu­
jącą się w krakowskim 
muzeum lotnictwa P-11C z 
numerem 2 na burcie sa­
molotu. To bowiem jego 
maszyna, na której roz­
począł wojnę. Jakimś cu­
dem (tak chyba tylko mo­
żna się wyrazić) ocalała. 
Stanowi świadectwo: na 
takim oto sprzęcie latali 
i zwyciężali w 1939 roku 
nasi dzielni piloci, (jd)
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Walcownicy z P-62
w Olkuskiej Emalierni
Nie ma ostatnio numeru 

..Głosu” bez jednej choć­
by informacji o pracy 

partyjnej towarzyszy z Wal­
cowni Zimnej. Pisaliśmy już 
o kącikach jakościowych, o 
prawidłowej koncepcji przyj­
mowania wniosków zgłasza­
nych w dyskusji nad tezami. 
Walcc-wnicy z Zimnej nie po­
przestaną na wysuwaniu postu, 
latów — działają. Wcielając 
w życie zalecenia z tez przed- 
zjazdowych nie ograniczają 
się do własnego podwórka. 
Właśnie ostatnio — 29 sier­
pnia — egzekutywa Komite­
tu Zakładowego wraz z przed­
stawicielami załogi, reprezen­
tującymi wszystkie zmiany, 
wyjechała na spotkanie z za­
łogą Fabryki Naczyń Emalio­
wanych do Olkusza, by na 
styku producent — odbiorca 
przeanalizować problemy ja­
kościowe dostarczanych blach, 
by wymienić doświadczenia 
partyjnej pracy.

Emaliernia olkuska jest je­
dnym z najpoważniejszych od­

biorców blachy czarnej w re­
sorcie opakowań blaszanych. 
Wprawdzie na 700 tys. ton 
produkowanej rocznie w Zim­
nej blachy czarnej czeka oko­
ło 700 odbiorców, Olkusz bie- 
rze nielichą porcję bo około 
15 tys. ton.

Jak wynika z relacji mgr 
inż. Bogusława Ochaba — 
kierownika Ocynowni Elek­
trolitycznej a zarazem sekre­
tarza Propagandy w KZ Wal­
cowni Zimnej, ekipa walcow- 
ników serdecznie przyjęta 
przez gospodarzy w których 
imieniu honory domu sprawo­
wał tow. Czarnota — sekre­
tarz tamtejszego KZ. zaczęła 
od zwiedzania zakładu. Naj­
bardziej zainteresowała na­
szych hutników metoda ema­
liowania i wypalania emalii. 
A potem, gdy goście zoriento­
wali się już jako tako w pro­
cesie produkcji — przystąpio­
no do dyskusji. Nie było w 
niej miejsca na kurtuazyjne 
sformułowania. Z tym więk­
szą przyjemnością wysłuchali

• Nowy rok szkolny w ZSZ 
. Ślubowanie młodzieży

Września br. był uroczy- 
< stym dniem uczniów Za- 

sadniczej Szkoły Zawodo­
wej przy HiL. W dniu tym, na 
uroczystej akademii wszyscy 
pierwszoklasiści złożyli przyrze_ 
czenie, a uczniowie wyższych 
klas otrzymali z rąk przedsta­
wiciela ZG ZZ proporzec prze­
chodni za uzyskanie pierwsze­
go miejsca we współzawodnic­
twie międzyszkolnym hutni­
czych szkół zawodowych w Pol. 
sce.

Na uroczystość przybyli: czło­
nek egzekutywy KW i I sekre­
tarz KF PZPR tow. T. Wa­
chowski, poseł na Sejm PRL — 
tow. K. Kuraś, sekretarz KF 
PZPR tow. J. Nowotny, prze­
wodniczący Rady Robotniczej 
HiL tow. I. Szparniafc. sekre­
tarz Rady Zakładowej kombi­
natu tow. A. Dałkowski, przed­
stawiciel ZG ZZH tow. A. Iwan-

Przyrzekamy Ci Ojczyzno!

czenko, przewodniczący ZF ZMS 
— tow. Roman Brągiel, I se­
kretarz KZ pionu DN — tow. 
A. Nowicki, dyrektor pracy — 
tow. mgr inż. J. Olszowski, 
przedstaw.clele Działu Szkole­
nia HiL i grona pedagogiczne­
go-

Zebranych powitał przedsta­
wiciel Działu Szkolenia Zawo­
dowego HiL — tow. S- Wodziń­
ski, okolicznościowe przemówie­
nie do młodzieży wygłosił dy­
rektor ZSZ — Eugeniusz Gędek. 
W serdecznych słowach apelo­
wał o patriotyczną postawę, o 
manifestowanie pokoju na świe. 
cie. aby nie powtórzył się ni­
gdy wrzesień sprzed 29 laty i 
nie musieli przeżywać tego, co 
przeżyli ich rodzice. W zwięz­
łych zdaniach prggdstawil sy­
tuację szkolnictwa w Polsce, 
mówił o historii rozbudowy 
kombinatu, jak i kiedy urucha­
miano obiekty HiL. a także o 
rozwoju przyzakładowych szkół 
zawodowych. Porównał warunki 
r.auki w PRL z sytuacją ucz­
niów sprzed 30 lat. Omówił o- 
siagnięcia ostatnich roczników 
w ZSZ. a w szczególności ich 
ofiarność w realizowania wielu 
imprez i zobowiązań, które po­
mogły im uzyskać zaszczytne, 
pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie szkół hutniczych w 
Polsce.

Po przemówieniu — nastąpiło 
uroczyste przyrzeczenie pierw­
szoklasistów, a następnie wrę­
czenie proporca przechodniego i 
nagrody pieniężnej (15 tys. zł) 
— przyznanej szkole przez Za­
rząd Główny ZZH, (kp)

więc nasi autorytatywnych o- 
pinii kierownika zaopatrzenia 
i technologa emalierni, zawie­
rających m. in. stwierdzenie, 
że blacha czarna z naszęj hu­
ty nie różni się jakościowo od 
importowanej z Austrii i że 
Emaliernia chętnie zrezygno­
wałaby z importu na korzyść 
otrzymywania wszystkich do­
staw z naszego kombinatu.

Drugi odnotowany w dysku­
sji pozytyw. Na przestrzeni o- 
statnich pięciu lat nastąpił 
gwałtowny spadek reklamacji 
kierowanych do huty. Trzy­
krotnie zmniejszyła się ich li­
czba w tym okresie.

Kolej na postulaty gospoda­
rzy. A więc większa rytmika 
dostaw materiału. Jak dotąd 
Emaliernia musi bowiem skła­
dać zamówienia do Centrosta- 
li na dwa miesiące przed roz­
poczynającym się kwartałem. 
Oczywiście ideałem, ale nie do 
osiągnięcia na razie (gdy pro­
dukcja rozchodzi się na bieżą­
co, bo takie są potrzeby kra­
jowe), byłaby praca „na ma­
gazyn” Centrostali, którego 
zresztą w hucie niema.

Drugi postulat to ogranicze­
nie dostaw materiałów za­
miennych. Gospodarzom cho­
dziło tu tylko o format za­
miennych blach, gdyż jakość 
„zamienników” jest zwykle 
lepsza od wymaganej.

Tłumacząc swoje trudności 
mówili walcownicy o wydłu­
żonym cyklu produkcyjnym 
na Zimnej, o kłopotach z asor­
tymentami. Przyrzekli jednak 
— a uczynił to szef produk­
cji inż. Liszka, że rytmicz­
ność dostaw poprawią.

Wydawać by się megło, że 
spotkanie w Olkuszu zamieni­
ło się w naradę produkcyjną 
obu zainteresowanych stron. 
Ale to tylko pozór. Druga 
część spotkania upłynęła bo­
wiem pod znakiem wymiany 
doświadczeń z pracy partyj­
nej.

ER

Załoga naszej huty
dobrze wywiązała się z zadań

(Dokończenie ze str. 1) 
najwyraźniej już złą passę, 
plan produkcji całkowitej 
wykonała w 99 proc, (niedo­
bór wyniósł ok. 1.3 tys. ton), 
natomiast plan produkcji to­
warowej przekroczyła. I to 
bardzo cieszy. We wrześniu 
start wypadł dobrze, a więc 
perspektywy wyjścia z impa­
su i stopniowego nadrabiania 
zaległości, są realne.

Coraz lepiej pracuje załoga 
„beniaminka” huty — Walco­
wni Slabing. Wprawdzie kło­
potów — jak to zwykle na 
początku eksploatacji bywa 
— nie brakuje, ale 
idzie coraz lepiej, 
slęczny wykonany 
92,6 proc. Z całą 
we wrześniu będzie lepiej. 
Plan powinien już być wyko­
nany.

Dobre rezultaty uzyskała 
załoga Walcowni Drobnej. Bez 
zrywów 1 bez szarpaniny, spo­
kojnie wykonała zadania sicr-AAAAAAAaaa aa aa a^ a aa aaaaaaaaa a aa 

ZDK HiL zaprasza
Zakładowy Dom Kultury 

Huty im. Lenina ogłasza 
wpisy na konwersatorium 

język* angielskiego dla osób 
dorosłych, posiadających bier­
ną znajomość języka. Zajęcia 
rozpoczną się 1 października br. 
i trwać będą do końca maja 
1969 roku. Odpłatność miesię­
czna, za ok. 16 godzin lekcyj­
nych (dwa razy w tygodniu po 
dwie godz ) wynosić będzie 80 
złotych.
czona.

Wpisy 
riat ZDK 
11 — 17, 
jakowskiego 2, tel. 427-65.

pniowe uzyskując nawet w 
produkcji walcówki dość zna­
czną nadwyżkę. Plan produk­
cji profili drobnych wykona­
ny został w 100 proc.

Najwięcej waży zawsze na 
wynikach całej huty praca 
załogi Walcowni Zimnej 
Blach. Jak spisała się tym 
razem? Trzeba podkreślić, że 
bardzo dobrze. Wniosła ogro­
mny wkład. Wykonała zada­
nia miesięczne absolutnje we 

wszystkich asortymentach od 
blachy czarnej poczynając, a

na blasze trafo kończąc. Naj­
większe nadwyżki uzyskaną 
zostały w produkcji blachy 
ocynkowanej i czarnej, mniej­
sze w pozostałych asortymen­
tach. Najważniejsze jednak 
jest to, że wykonany został 
plan produkcji towarowej, 
a więc innymi słowy konkret­
ne zamówienia klientów huty.

Debrze .a nawet bardzo do­
brze spisała się załoga 
Wlewnic, Wydz. Rur 
wanych, wydziałów 
Głównego Mechanika.

Wydz. 
Zgrze- 
Pionu

produkcja 
Plan mie- 
został w 

pewnością

ilość miejsc ograni- 

przyjmuje sekreta- 
codziennie w godz. 

Nowa Huta. ul. Wa­

POMYSŁOWE 
DEKORACJE

Sugestywną dekorację wrze­
śniową (wykonaną zresztą cał­
kowicie we własnym zakresie)

umieszczono na budvnku Za­
kładu Badawczego HiL. Roz­
pięte na murze litery układają 
się w jeden wyraz: n i e.

FOT. S. GAWLIŃSKI

TABELA WYKONANIA PLANU PRZEZ HUTĘ W SIER­
PNIU I ZA 8 MIESIĘCY BR.

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
ccgl^ismolowo-dolomltowa

ZK — *oks ogółem 
koks wp. produkcja całkowita 
produkcja towarowa

Aglomerownia
Wielkie Piece 

surówka przeliczeniowa 
surówka wg planu 
surówka wg rozdzielnika

Wydział Przerobu Żużla 
żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownie KiL 
stal surowa prod. całkowita 
produkcja towarowa

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice i osprzęt 
stal elektryczna

Wydział Odlewnie 
stal elektryczna

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska prod. całkowita 
kęsiska prod. towarowa 
według rozdzielnika 
kęsy

Walcownie HiL 
wyroby walcowane gotowe

Walcownia Gorąca Blach 
prodfkcia całkowita 
produkcja towarowa

Walcownia Drobnych Profili 
profile drobne 
waleówka

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. całkowita 
produkcja towarowa 
blacha «rynkowa"!
blacha ocynowana ogniowo 
blacha oeynowana elektrolit, 
blacha transformatorowa 

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe w fonach 
rury stalowe w km 
kształtowniki gięte

Wydział Odlewnie 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
wyroby Wydziału Mech, 
wyroby WKS 
wyroby kute

Wvdzial W-26 
tlen przemysłowy

Siłownia 
energia elektryczna

Walcownia Slabing — slaby

Proporzec przechodni za zdobycie I miejsca we współzawodni­
ctwie szkól hutniczych odbiera dyr. E. Gędek.

Przyszli hutnicy podczas uroczystości, 
fot. J. Podlec«

r\ ziadek sam był zamoż- 
/ J nym gospodarzem. Pa­

mięta w izbie jego peł­
no obrazów świętych, przez 
kołdryniarzy na odpustach 
sprzedawanych. Kołdryniarze 
bardzo zmyślnie figury świę­
tych na desce wyrzynali, czar­
ną farba zapuszczali i na pa­
pierze kilka razy mocno odbiw­
szy piękne wizerunki świętych 
na Kalwarię lub do Mogiły 
nosili.

Trudno mi było z powodzi 
wujów, ciotek, pociotek, ba­
bek, szwagrów i kumów zo­
rientować się w genealogii 
Michała. Wydaje się, że po 
prostu cała wioska była ze 
sobą spokrewniona lub spowi­
nowacona. A mimo to bardzo 
wyraźnie rysowała się wśród 
nich hierarchia zależna od 
wieku, a przede wszystkim i- 
lości posiadanych morgów.

Ale leszcze trudniej było mi 
pojąć w jaki sposób Michał, 
dźwigając na sobie brzemię 
takiei tradycn. był sobą, na 
u-skróś współczesnym czło­
wiekiem bez żadnych ciągot 
do ziemi. z której przecież 
wyrósł, bez żadnych zaintere­
sowań do wsnnmnwń mat™, 
których jednak od czasu do 
czasu cierpliwie wysłuchiwał 
z pobłażliwym uśmiechem, 
nawet tak bardzo pobłażli­
wym. że aż słowa zamierały 
w pól zdania na ustach jego 
matki.

A przecież to jeszcze jego 
rodzony wuj był podz'wu god­
nym „amerykaninem”, który 
za uciułane za oceanem dola­
ry nc.był kawał ziemi i tytuł 
najbogatszego gospodarzą w

całej okolicy. Przywiózł z no­
wego świata oprócz pieniędzy 
nieprzezwyciężony nawyk pra­
cy, bo chyba tak tylko można 
to nazwać. Ten człowiek mi­
mo wieku i choroby ustawicz­
nie pracował jak amerykań­
ska maszyna, którą obsługi­
wał przez trzydzieści lat w 
odległym Chicago z myślą o 
ziemi, którą będzie mógł naz­
wać „swoją”.

Drugi wuj Jakub podobny 
do biblijnego patriarchy, bo­
gaty nie tylko w morgi cle i 
liczne potomstwo, wydawał 
swoje córki tylko za najbo­

banderii Krokusów eskorto­
wał wiele osobistości. Bisku­
pów, prezydentów, marszał­
ków, nie licząc starostów i 
wojewodów. A jeszcze potem, 
ale już bez pawich piór — ko­
misarzy. pełnomocników rzą­
du lubelskiego i władze lu­
dowe. Mądry był i wygadany 
ten stryj Marcin. A gdy się 
nic nie działo na święcie ma­
wiał, że mu ciasno i duszno w 
chałupie.

Ale byli i tacy, co się im nic 
powiodło, i prawdę powie­
dziawszy nie było się co chwa­
lić takimi krewniakami.

Sierpień 8 mieś. br.
•/• planu •/• plonu

103.4 101.5
100.8 101,3

81,2 90.2
109.1 100.2
89,1 190,7
37.8 47,8
99,7 102,7

99.7 101,5
123,7 115,7
102,0 104,6

116,1 105,9
— 95.9
93,9 98,0

102.5 102,1
276,7 108,1
101.0 101.4
101,6 1C-33

107,2 104,6
— —

111,9 103,9

102,2 102,0
88.4 94.3

106,9 100.3
102.7 103.1

99,9 1013

99 0 99,9
100,1 £7.3

100.0 10421
104,6 105,4

100.2 10C 9
109,1 191.2
102,1 JO-,6
IW.R 161A
100.0
100,8 101,3

106.1 106.1
108.1 107.4
100,6 102,5

IM,6 100.6
109,8 103,6

101,4 100,7
165,0 104.3
102,2 101,5

100.0 111,9

100.1 102.8
92,6 77.3

Wyciągała strzępy

Zofia Donat (II)

Ostatni ślad
gatszych gospodarzy. Jeżeli 
dziewczęta wahały się, loku­
jąc gdzie indziej swoje uczu­
cia, dobry i zapobiegliwy oj­
ciec używał mocnych argu­
mentów w postaci tęgiego rze­
mienia. tłumacząc potem do­
brotliwie: — Jakże to, ja, 'o- 
dzony ojciec, mam ją pchać 
w największe ludzkie niesz­
częście jakim jest bieda. Prze­
cież to moja córka, kocham ją 
i muszę zadbać o jej los...

Był stryj Marcin, co najdłu­
żej ze wszystkich nosił kra­
kowski strój i czapkę z pawi­
mi piórami, gdy tylko nada­
rzyła się okazja. A okazji nie 
brakło. Stryj Marcin, na czele

Franek Cierniak, stry- 
dziad, bitnik pierwsze} 
co to przed pierwszą 
na piechotę do Widnie, 

cysarza poszedł

Taki 
jeczny 
wody, 
wojną 
do samego 
szukać sprawiedliwości w spo­
rze o skrawek pastwiska, na 
którym do dziś dnia stoi biały, 
kamienny krzyż, tuż przy sa­
mym kombinacie.

Upływał czas, a stara kobie­
ta wciąż snuła swoje wspom­
nienia o życiu trudnym i mo­
zolnym, a jednak bardzo jej 
drogim. Jak z kolorowej kra­
kowskiej skrzyni pełnej pa­
miątek rodzinnych, skromnych 
klejnotów, czerwonych kora­
li, zetlałych sukman, spelzłych

gorsetów, 
dawno przebrzmiałych wyda­
rzeń i cienie pomartych ludzi, 
jakby chcąc po raz ostatni 
wynurzyć je na powierzchnię 
pamięci z otchłani minione­
go czasu.

Michał i Wiktoria wrócili 
wreszcie z pracy a ich dzieci 
ze szkoły i zabrali babcię do 
siebie dziękując mi uprzejmie 
za gościnę.

Jeszcze późnym wieczorem 
widziałam jak syn odprowa­
dzał ją do autobusu. Szła po­
woli, malutka, przygarbiona i 
szara przez ulic? pełną neo­
nów, oświetlonych wystaw, 
mknących samochodów i prze­
pełnionych tramwajów. Z da­
leka dymiły kominy aglome­
rowni, zionęły ogniem wielkie 
piece, migotały światła wzdłuż 
torów kolejowych, a nad bazą 
sprzętu rysowały się na tle 
ciemniejącego nieba sylwetki 
dźwigów.

Ogromne smoki — koparki 
stały nieruchomo jak uśpione 
lub przyczajone zwierzęta, a 
z otwartego okna rozbrzmie­
wał donośny i chrypliwy głos 
Armstronga.

Stara kobiecina szła coraz 
walniej, ściskając w rękach 
pustą kobiałkę, aż wreszcie 
zniknęła mi w drzwiach czer­
wonego autobusu..

Syn pomógł jej wsiąść, a 
gdy wóz ruszył spojrzał na ze­
garek i zawrócił szybko w 
stronę domu, przyspieszając 
kroku.

Dochodziła ’ósma, a przecież 
o 20.10 miał się zaczać w tele­
wizji Bonanza. — Szkoda 
loby się spóźnić.
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Sportowcy Hutnika 
dyskutują nad tezami
„Dużą wagę należy przywiązywać do masowego I kwali­

fikowanego sportu, kultury fizycznej i turystyki. Ta waż­
na dziedzina działalności społeczno-wychowawczej obejmują­
cej coraz szersze rzesze młodzieży w miastach i na wsi, 
podnosi jej zdrowotność i morale, tężyznę i sprawność fizy­
czną. zaspokaja coraz lepiej wzrastające potrzeby społeczeń­
stwa w dziedzinie rekreacji, wypoczynku i poznania piękna 
ojczystego kraju". (Z Tez KC PZPR na V Zjazd Partii).

Postawienie przed ruchem 
portowym tak szeroko po­
jętych zadań zobowiązuje 

aktyw sportowy — działaczy, 
trenerów, instruktorów, zawo­
dników — do podjęcia dysku­
sji, do poszukiwania dróg i 
środków zmierzających do 
dalszego doskonalenia pracy 
sportowej, do rozszerzenia jej 
zasięgu, do pogłębiania wy­
chowawczego oddziaływania 
r.a młodzież.

Jak nas poinformował se­
kretarz klubu sportowego Hu­
tnika mgr Aleksander Barnaś, 
w naszym, przyzakładowym 
klubie sportowym rozpoczr.ie 
się w najbliższych dniach sze­
roka dyskusja nad zadaniami 
klubu sportowego w świetle 
tez na V Zjazd Partii. Tym 
sprawom poświęcone będzie 
najbliższe spotkanie kadry 
trenersko-instruktorskiej, po 
czym dyskusja przeniesiona 
bodzie do poszczególnych sek­
cji. Wszystkie konkretne 
wnioski, zgłoszone przez za­
wodników, działaczy, trene­
rów i instruktorów — będą 
następnie omawiane na ogól­
nym zebraniu członków klu­
bu.

W tej dyskusji ważne miej­
sce zajmą niewątpliwie spra­
wy wychowawcze, do których 
w Hutniku od dawna przykła­
da się dużą wagę. Wypraco­
wano już wiele skutecznych 
form pracy wychowawczej. 
Organizowane są na przykład 
w lokalu klubu spotkania za­
wodników z działaczami i tre­
nerami. Omawia się na nich 
sprawy szkoleniowe a także 
inne sprawy, którymi żyje ko­
lektyw. Spotkania te przyczy­
niają się do pogłębienia więzi 
koleżeńskiej, przywiązania do 
barw klubcwych itp. Działa­
cze sportowi prowadzą stały 
nadzór nad uczącą się mło­
dzieżą. utrzymując kontakty 
ze szkołami a także z rodzi­
cami młodych zawodników. 
iiiiiinnitiintniintnnninmiiiuinninmmiiiiiiiiaiutnuuiUHmuuiUiHKiiununnnmiimuiiin 

Rocznica września

W hołdzie poległym

Trzy pomniku pomordowanych przez hitlerowców Polaków na 
Wzgórzach lirzeslawlckich wartę zaciągnęli przedstawiciele 

ZBoWID i harcerze.

A oto hołd przy pomniku w Grębalowie.

Przedstawiciele wł-dz dzielnicy. ZBoWID-owey, uczcili pamięć 
poległych.

Fot. J. Podlecki

Klub organizuje i finansuje 
korepetycje dla wybijających 
się zawodników, którzy takiej 
pomocy potrzebują. Wpajanie 
młodym sportowcom zasad 
poszanowania sprzętu spor­
towego. stanowiącego społecz­
ny majątek, daje spodziewa­
ne efekty i jest jedną ze sku­
tecznych form wychowaw­
czych. Sprawom wychowa­
wczym podporządkowane są 
również wszelkie decyzje od­
nośnie wyróżniania dobrych 
sportowców, legitymujących 
się właściwą postawą na boi­
sku i poza boiskiem jak i — 
gdy zajdzie taka smutna ko­
nieczność — karania tych, 
którzy postawie obowiązują­
cej sportowców uchybili. Sek­
cja piłki nożnej od paru lat 
organizuje w okresie letnim 
półkolonie dla najmłodszych 
zawodników. Program tych 
półkolonii obok zajęć sporto­
wych obejmuje prelekcje na 
temat wychowania obywatel­
skiego, przepisów ruchu dro­
gowego, wycieczki, wyświetla­
nie filmów itp.

Dyskusja przedzjazdowa 
w KS Hutnik pozwoli niewąt­
pliwie wzbogacić formy pra­
cy wychowawczej, jak rów­
nież wszystkich innych dzie­
dzin pracy klubu — szkole­
niowej. sportowej, organiza­
cyjnej itp. Już dziś na przy­
kład postanowiono zorganizo­
wać w Hutniku Terenowe 
Koło ZMS. skupiające wszy­
stkich zawodników, którzy są 
członkami organizacji mło­
dzieżowej. W myśl przygoto­
wanego już projektu, przewo­
dniczący Terenowego Koła 
7.MS bodzie członkiem Zarzą­
du klubu a równocześnie łą­
cznikiem między Zarządem 
Fabrycznym ZMS a KS Hu­
tnik. W ten sposób do pracy 
wychowawczej wśród wszyst­
kich członków klubu zaanga­
żowani zostana również spor­
towcy — ZMS-owcy.

8> 6 ?.B

Bokserzy wznawiają rozgrywkiBokserzy wznawiają rozgrywki
Po przerwie letniej, w dniu 

8 września wznowione zosta­
ną rozgrywki o mistrzostwo 

I ligi bokserskiej. Mistrz Pol­
ski — zespół Hutnika wyjeżdża 
do Warszawy na mecz z Gwar­
dią. Sympatycy boksu z dużym 
niewątpliwie zainteresowaniem 
oczekiwać będą na wynik tego 
pojedynku, gdyż drużynę Hutni­
ka dzieli od Gwardii zaledwie 
jeden punkt.

Pięściarze Hutnika przygoto­
wywali się do tego meczu od po­
czątku sierpnia pod okiem swego 
trenera Bronisława Olejnicza­
ka — na miejscu w Nowej Hu­
cie.. Po niedzielnych meczach 
w ekstra-klasie znów nastąpi 
przerwa — do 2 listopada — w 
związku z Igrzyskami Olimpij­
skimi w Meksyku. W przygoto­
waniach do Igrzysk brać będzie 
udział dwu zawodników Hutni­
ka: Stefan Skałka i Stanisław 
Dragan. Klubowy obóz kondy- 
cyjno-szkoleniowy bokserów 
Hutnika zorganizowany zosta­
nie w Jeleniej Górze w dniach 
od 10 do 26 października a więc 
bezpośrednio przed ostatnimi w 
tym roku spotkaniami o mistrzo­
stwo I ligi. Terminarz przewi­
duje: 3 listopada Hutnik — Po­

lonia Gdańsk, 17 listopada Hut­
nik — Stal Stalowa Wola i 1 
grudnia LTS Gliwice — Hutnik.

Wracając do niedzielnego me­
czu w Warszawie trzeba powie­
dzieć, że zapowiada się on bar­
dzo atrakcyjnie. Spotka,ą się

Z obrad Zarzqdu KS Hutnik

Ocena pracy sekcji bokserskiej
Na swym ostatnim posiedze­

niu zarząd Hutnika oma­
wiał pracę sekcji bokser­

skiej. W informacji, przedsta­
wianej przez kierownictwo sek­
cji. podkreślono dużą troskę 
działaczy, kadry trenersko-in­
struktorskiej o stale podnosze­
nie wyników pracy szkolenio­
wej i niełatwej pracy wycho 
wawczej z najmłodszymi adep- — __
t.mi boksu. Bezpośrednią pracą tryb życia (us.mić y z obozu 
szkoleniową grupy młodzieżowej V".
kierują instruktor Leszek Ku- 
dlacik i trener Józef Drucls. Ka­
dra juniorów liczy obecnie 17 
nazwisk. Juniorzy Hutnika wy­
grali — jak pamiętamy — wszy­
stkie dotyehezaaowe S spotkań w 
śląskiej lidze juniorów I mają 
realne saan.se na zdobycie Pu­
charu Śląskiego Okręgu Związ­
ku Bokserskiego.

Peza kadrą juniorów w zaję­
ciach szkółki bokserskiej bierze 
udział średnio 40 młodych chłop­
ców. Obecnie rozpoczął się nowy 
cykl szkoleniowy i przez, cały 
wrze4eń trwać będzie nabór do 
szkółki bokserskiej.

Z uwagi na ograniczone możli­
wości lokalowe w Nowej Hucie, 
sekcja podjęła śmiałą inicjaty­
wę: zamierza mianowicie szko­
lić młodych bokserów w Podgó­
rzu. W tej robotniczej dzielnicy

Czwarte miejsce szachistów Hutnika
w Augustowie9

przecież dwa czołowe zespoły 
krajowe. W Gwardii również 
występują kandydaci na Olim­
piadę w Meksyku: mistrz Pol­
ski Jerzy Wlchman, złoty meda­
lista olimpijski Jerzy Kulej oraz 
tacy znani zawodnicy jak Zbig­
niew Szymaniak, Zbigniew Rę­
kawek, Edmund Monlewski, Ro­
man Dębicki, Ryszard Ralawski, 
Józef Zygarłowski.

A Hutnik? Jak nas poinfor­
mował kierownik sekcji Wła­
dysław Wolak dziesiątka pię­

ściarzy Hutnika na mecz z 
Gwardią zestawiona będzie spo­
śród następujących zawodników: 
Roman Gawłowski, Jan Zalcj- 
ski, Edward Nakonleczny. Le­
nek Karyś, Józef Burakowski, 
Stefan Moniea, Józef Druris, 
Władysław Kaim, Andrzej Ro­
gala, Stanisław Gajewski, Ste­
fan Skałka, Wiesław Zuk, Lucjan 
Słowakiewicz, Stanisław Dra­
gan, Władysław Jędrzejewski, 
Kazimierz Biel.

Prognozy? Hutnik w swej ka­
rierze odnosił już zwycięstwa 
nad Gwardią na ringu w War­
szawie. I tym razem nie stoi r.a 
straconej pozycji. Drużyna jest 
dobrze przygotowana a bojo- 
wość, nieustępliwość w walce to 
cecha, z której pięściarze Hut­
nika znani są na ringach krajo­
wych. Mamy nadzieję, że tej bo- 
jowości nie braknie im również 
w Hali Mirowskiej. A więc cze­
kamy na dobre wieści z War­
szawy.

pracy i niesportowy tryb życia 
(usunięty został z obozu szkole­
niowego). Rocznej dyskwalifika­
cji z zawieszeniem na dwa lata 
udzielono Stanisławowi Pirow- 
skiemu (również junior) za u- 
chylanie tlę od nauki i pracy i 
opuszczanie obozu na znak soli­
darności z usuniętym Gęsickim. 
Skreślono z listy sekcji Andrzeja 
Kulik*.. (junior) za niesportowy 

nacji. Jana Bargieła i Tomasza 
Karalusa zawieszono w czynnoś­
ciach zawodnika do czasu pod­
jęcia pracy.

Na zakończenie cheiełibyśmy 
wspomnieć o jeazeze jednej cie­
kawej inicjatywie sekcji bok­
serskiej. Tworzy się mianowicie 
kadrę Instruktorów społecznych, 
którzy w ścisłej współpracy z 
etatową kadrą sekcji szkolić bę­
dą po dwu. trzech młodych pię­
ściarzy. Jak się dowiadujemy, 
akces do kadry instruktorów spo­
łecznych zgłosili już głośni przed 
paru laty zawodnicy Hutnika: 
Słabczyński, Czajęcki, Wielopol­
ski. Będzie to jedna z form u- 
trzymaniu więzi z ludźmi, któ­
rzy przysporzyli kiedyś klubo­
wi laurów i naturalną koleją 
rzeczy wycofali się z czynnego 
uprawiania sportu. (wb)

W dniach od 4 do 17 sierp­
nia odbywał się w Augu­
stowie MIĘDZYNARODO­

WY FESTIWAL SZACHOWY. 
Jest to po drużynowych mi­
strzostwach Polski najpoważ­
niejsza impreza szachowa. Wzię­
li w niej udział szachiści Hut. 
n‘ka w składzie. R. Gąsiorow- 
ski, K. Steczkowski, J. Leaiak, 
Halina Gąsiorowska, Ewa Sa­
dowska, Ewa Batko i Adam 
Grobler. Zespół szachistów Hut­
nika wystąpi! niestety w osła­
bionym składzie, bowiem J. 
Kostro uczestniczył w tym cza­
sie w Międzynarodowym Tur­
nieju Szachowym w Polanicy, 
a S. Porębski nie uzyskał zwol­
nienia z pracy. Szkoda, bo prze­
cież w ub. roku właśnie Hut­
nik zdobył I miejsce w Festi­
walu i puchar Podlasia.

Tym razem o pozycji lidera 
nie było co nawet marzyć. Mi­
mo jednak niepełnego składu 
Hutnik uplasował się na IV 
miejscu uzyskując 25 punktów. 
Wyprzedziły Hutnika Start I,U_ 
blin (I miejsce — 28 pkt.). Start 
Łódź (II miejsce — —26,5 pkt.). 
Legion Warszawa (III miejsce 
— 25,5pkt.) — a więc zespoły 
pierwszoligowe. — Szachowy 
mistrz Polski Legion był tylko 
o pól punkta lepszy od Hytnika.

J. Kostro pojedzie na Olimpiadę
W Międzynarodowym Indy­

widualnym Turnieju Sza­
chowym rozegranym w 

Polanicy — brał udział zawod­
nik Hutnika, mistrz międzyna­
rodowy — JERZY KOSTRO. — 
Turniej był wyjątkowo mocno 
obsadzony. Startowało w nim 
sześciu arcymistrzów z b. m - 
strzem świata Smysłowem, sze­
ściu nrstrzów międzynarodo­
wych, czterech mistrzów kra­
jowych. Zgodnie z przewidywa­
niami turniej wygrał Smysłow 
— 11,5 pkt., drugie mejsce za­
jął Kawałek — 10,5 pkt. (arcy- 
mistrz CSRS), miejsca od trze­
ciego do piątego podz elili Do­
da — Polska, Padewski — Buł­
garia I Simagin — ZSRR.

Jerzy Kostro uplasował się 
na dz ewiątym miejscu- Po sła­
bym starcie wynikłym z małej 
w ostatn!m okresie ilości star­
tów. wyraźnie się później roze­
grał i był groźnym przeciwni­
kiem nawet dla najlepszych.

Dowodem możliwości tego za­

W sobotę i w niedzielę w hali Wandy oglądać będziemy 
pierwszy w tym sezonie okręgowy turniej klasyfikac*iny 
w tenisie stołowym. Na starcie stanie cała czołówka Kra­
kowa i województwa z gospodarzami turnieju oraz zespo­
łem Hutnika na czele.

Program przewiduje w sobotę o godz. 16 — turniej mło­
dzików, o 17--------juniorów i o 19 — początek turnieju se­
niorów. W niedzielę o 9 — dokończenie turnieju seniorów, 
a o 11 — turniej kobiet.

Szczególnie interesująco zapowiada się turniej seniorów. 
Ośmiu najlepszych z tego turnieju klasyfikuje się do tur­
nieju strefowego.

Warto dodać, że w Festiwalu 
startowało 30 zespołów, w tym 
cz‘ery zagraniczne z Jugosławii.

Najlepszy w zespole Hutnika 
był K. Steczkowski, który zdo­
był esiemdzies at procent moż­
liwych do uzyskania punktów.

Lepsze miejsce — bo trzecie 
— uzyskali zawodney Hutnika 
w rozegranym w tym samym 
czasię w Augustowie drużyno­
wym błyskawicznym turnieju 
szachowym miast o puchar Pod­
lasia. Tym razem Hutnik wy­
przedził wszystkie klubowe ze­
społy. Najlepsi okazali się sza­
chiści jugosłowiańscy z Żelezni- 
cara I Indija, drugą pozycję u- 
zyskali zawodnicy Łączności 
Bydgoszcz.

W ramach Festiwalu rozegra­
no również indywidualny tur- 
n:ej błyskawiczny, 
startowało pięciu 
Hutnika. Dwóch z 
rowski i Lesiak 
wali się do finału i zajęli — 
siak — szóste miejsce, zaś Gą- 
siorowski — siódme- Turniej 
wygrał Earburowicz — mistrz 
krajowy Jugosławii.

w którym 
zawodników 
nich: Gącio- 
zakwaliliko- 

Le-

wodnika jest powołanie go przez 
kapitanat Polskiego Związku 
Szachowego na I szachownicę na 
Olimpiadę Szachową w Szwaj­
carii która odteędz:e się w paź­
dzierniku br. (br)

WOJEWÓDZKA 
SPARTAKIADA ZWIĄZKÓW

ZAWODOWYC
Liczna reprezentacja naszej 

huty weźmie udział w rozpo­
czynającej się w niedzielę Wo­
jewódzkiej Spartakiadzie Związ­
ków Zawodowych. Program 
przewiduje zawody w pływa­
niu (niedziela 8 bm. pływalnia 
Korony), strzelanie (poniedzia­
łek 9 hm na strzelnicy w Woli 
Justowskiej) oraz zawody lek­
koatletyczne, podnoszenie cię­

żarka, bieg przełajowy, siatków­
ka, przeciąganie liny, sztafeta 
kombinowana, zgadywanka te­
renowa. kometka (14—15 bm w 
Tarnowie). Życzymy sukcesów!

Krakowa jest dużo młodych a- 
malorów pięśeiarstwa a żaden 
tamtejszy klub nie prowadzi 
sekcji bokserskiej. Hutnik — w 
porozumieniu z władzami kra­
kowskiego pięśeiarstwa — pro­
wadzić będzie w sali TKKF 
przy ulicy Sokolskiej w Podgó­
rzu zajęcia szkółki bokserskiej. 
Korzyść będzie obustronna: sek­
cja Hutnika zapewni sobie na­
pływ ustaientewanej młodzieży 
a młodzi micszkańey Podgórza 
■ zyskają możliwości poznania 
tajników odpowiadającej im dy­
scypliny sportor

W sprawach wychowawczych 
kierownictwo sekcji usiłuje 
przestrzegać zasady, że wszyscy 
zawodnicy mają pracować 
względnie uczyć się w szkole. 
Ostatnio naprzykład naukę w 
Zasadniczej Szkole Zawodowej 
dla Pracujących podleli zawod­
nicy pierwszej drużyny Gaw­
łowski Moniea, Rogala, Zura- 
kowski.

Nie zawsze jednak wysiłki 
działaczy w tej dziedzinie przy­
noszą pozytywne rezultaty. Na 
omawianym posiedzeniu zarząd 
klubu zatwierdził wniosek sek­
cji o ukaraniu kilku zawodników 
i* niesportowy tryb życia, brak 
dyscypliny, uchylanie się od 
pracy względnie nauki. Dwu­
letnią dyskwalifikacją ukarany 
został Edward Gęsicki, junior, 
sa notoryczne aehytanie się od

Wkrótce początek Rajdu Przyjaźni 
„ Szlakami Lenina “

Już tylko 8 dni dzieli nas od rozpoczęcia Raj­
du Przyjaźni Szlakami Ienina. Wkrótce wy­
ruszą na szlaki, uczestnicy tras 7 dniowych. 

Zaroją się ścieżki górskie Beskidu Zachodniego, 
Gorcy, Fodbala i Tatr. W dniu 20. bm. wyruszą 
turyści na 3-dniowe trasy, a w następny dzień 
r.a 2-dniowe.

Nie zabraknie więc i turystów z Huty im. 
Lenina.

Na 7-dniowe trasy pod opieka kol. Józefa Lor­
ka, wyruszy 18 hutników, na trasy 3-dniowe 259 
hutników w tym 100 uczniów Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej a na trasy 2-dniowe 210 hutników. 
Około 60 turystów zmotoryzowanych wyruszy na 
trasy wielodniowe. Rojno więc będzie w dniu 
22 bm. na mecie pod Krokwią. Znów jak w in­
nych latach .«potkają się nasi turyści z kole­
gami — turystami z całej Polski. Znów przy 
ogniskach na biwakach popłyną piosenki.

Turyści z naszej huty dzielnie będą walczyć 
o prymat w najlepiej przvgotowanvm progra­
mie przy ogniskach, w piosence, skeczu czy in­
nych wystenach rozrywkowych. Uśmiechnięte 
twarze turystów będą nie tvlko dowodem zado­
wolenia z pięknej pogody (bo taka jest zapew­
niona). wspaniałych widoków i niezapomnianych 
wrażeń. To również świadectwo zadowolenia z 
właściwej i godnej turysty — hutnika postawy 
na trasie i biwakach. Sprawa kultury turystycz­
nej jest wyrazem właściwego zrozumienia tury­
styki oraz walorów jakie ona zapewnia i jakich 
się od niej oczekuje.

Kultura turystyczna to nie tylko właściwy 
wygląd zewnętrzny, znchowanle się. przestrze­
ganie przepisów czy koleżeńska pomoc, to jeszcze 
zrozumienie rasad współżycia, właściwy stosu­
nek do innych, odczucie potrzeby kulturalnego 
zachowania się. Uprawianie turystyki iest nie

tylko hobby — to potrzeba regeneracji sił. od­
prężenie po ciężkiej pracy, obcowanie z przyro­
dą. Zewnętrznymi przejawami kultury turystycz­
nej jest sposób zachowania się taki jaki sami 
pragniemy widzieć u innych. Przestrzeganie ci­
szy, zasad poruszania się, dyscypliny i podpo­
rządkowania się poleceniom kierownika druży­
ny. zachowanie umiaru w śpiewie tak pod 
względem treści jak i wrkonttia. Przestrzega­
nie zasad ochrony przyrody i zachowania się na 
terenach parków narodowych oraz w górach.

Jeśli turystyka ma służyć pogłębieniu świado­
mości obywatelskiej i podnoszeniu wiedzy, na­
leży kierować się następującymi zasadami:
• Kulturalny turysta poznaje osiągnięcia cy­

wilizacyjne i gospodarcze kraju, «tara się po­
głębić swoją wiedzę o ojczyźnie i przekazuje 
innym zdobytą wiedzę.
• Turysta otacza szacunkiem 1 ochrania wszel­

kie rellkiy przeszłcśri narodowej. Zwiedzająo 
zabytki oraz pomniki chwały i męczeństwa 
paznaje tysiącletnią historię narodu i tradycje 
walk o wyzwolenie społeczne 1 narodowe.
• Turysta poznaje przyrodę, która przynosi 

odpoczynek, zdrowie i radość, chroni ją przed 
niszczeniem, ceni ciszę i zwalcza wszelki hałas.

• Turysta szanuje regionalne zwyczaje i tra­
dycje: w razie potrzeby udziela pomocy miej­
scowej ludności w jej pracy.

• Kulturalny uczestnik wycieczki przestrzega 
dyscyplinę, nie spuszcza towarzyszy w potrze­
bie, jest koleżeński, nie pije alkoholu i nie 
używa brzydkich słów.

Z niecierpliwością oczekujemy dnia, w którym 
z plecakiem, z humorem i piosenką wyruszymy 
ua szlaki XIII Rajdu Przyjaźni Szlakami Lenina.
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Harcerskie sympozjum 
poświęcone ocenie roli ZMP w Nowej Hucie
Przygotowania do uroczy­

stości związanych z nada­
niem hufcowi ZHP w No­

wej Hucie — imienia ZMP są 
w pełnym toku. Kieruje nimi 
komenda hufca — przy współ­
pracy organizacji ŻMS-ow- 
skiej a takie — co jest szcze­
gólnie ważne — byłych dzia­
łaczy ZMP-owskich. Biorą 
oni aktywny udział w przygo­
towaniu sympozjum, które 
poświęcone zostanie omówie­
niu historycznej roli ruchu 
młodzieżowego w budowie 
kombinatu i miasta.

Tematyka sympozjum obej­
muje następujące zagadnie­
nia: początki działalności
ZMP na terenie Nowej Huty, 
w okresie największego nasi­
lenia budowy i przechodzenia 
z budowy do produkcji hutni­
czej.

Referaty na powyższe tema­
ty zobowiązali się opracować

akcja
„Lato w mieście“ 

dobiega końca
Głównym punktem tegoro­

cznego „Lata w ęiieście” — by­
ła Niedziela w Cikowicach, o 
której pisaliśmy już w poprze­
dnich numerach „Głosu”. Mi­
ło nam donieść, że impreza ta 
przyniosła duży sukces ZMS- 
owcom z Nowej Huty. Zdoby­
li oni pierwsze miejsce w ska- 
il wojewódzkiej. Gratuluje­
my i życzymy podobnego suk­
cesu w przyszłym roku.

W tych dniach powróciła 
ostatnia grupa obozowiczów 
ze Znamierowic, w sumie wy­
poczywało tam 159 osób. Do­
dajmy jeszcze, że w tej chwili 
przebywa na wycieczce w 
ZSRR 34 osobowa grupa mło- i 
dych nowohucian, którzy spę­
dzają swoje wakacje na bar-’ 
dzo atrakcyjnej trasie; Mosk- ■ 
wa — Baku.

Tak więc tegoroczne „Lato: 
w mieście” upłynęło pod zna­
kiem wycieczek i obozów.

j. ż.

Wybierają delegatów
(Dokończenie ze str. 1) 

zobowiązań, które załoga stalo­
wnicza przekroczy wysoko, już 
decydując się na ich powiększe­
nie o następne 10 tys. ton stali 
dodanych do pierwotnie posta­
nowionych 30 tys. ton stali, już 
wykonanych, o czym piszemy 
na pierwszej stronie dzisiejsze­
go numeru.

Sprawozdanie z pracy OOP 
brygady I złożył tow. Gołdyn 
(za rok bieżący). W sprawozda­
niu. w dyskusji podkreślano po­
stawę załogi, w tym również 
członków obu organizacji w 
czasie wydarzeń marcowych, 
które skonsolidowały jeszcze 
bardziej załogę Stalowni Mar- 
tenowskiej wokół partii, podob­
nie jak następnie wypadki w 
Czechosłowacji. Dokumentowali 
to towarzysze ze Stalowni w re­
zolucjach, udziałem w milicji

EDWARD GAWŁOWSKI
— starszy piecowy w Wal-

Dodajmy — również I se­
kretarz OOP zmiany A. Or­
ganizacja partyjna dala mu 
dowód zaufania, wybierając 
go jako delegata na Konfe­
rencje Fabryczną. A pracuje 
w Walcowni od ośmiu lat 
zawedewo i uczestniczy w 
życiu społecznym, w pracy 
partyjnej, pełniąc odpowie­
dzialne funkcje. Jakie naj­
ważniejsze sprawy w świetle 

tow. tow. Z. Cichocki, I. 
Szparniak, S. Wolnicki, i inni, 
bezpośredni uczestnicy bry­
gad, budowniczowie Nowej 
Huty.

Sympozjum odbędzie się 28. 
IX. w sali teatralnej HiL. Jak 
wynika z przytoczonej wyżej 
tematyki, zapowiada się ono 
ciekawie. Miejmy nadzieję, że 
wniesie syntetyczną wiedzę 
dotyczącą tamtych lat Nowej 
Huty. Wzbogaceniem proble­
matyki ściśle nowohuckiej 
będzie referat przygotowywa­
ny przez Główną Kwaterę 
ZHP. Poszerzy on znacznie tę 
problematykę, ukazując rolę 
ZMP w Nowej Hucie na tle 
ówczesnego życia społeczno- 
politycznego w całym kraju.

J.2.

Porady praktyczne
Bywalcy, którzy zwiedzili 

kraje Bliskiego Wschodu al­
bo tereny bałkańskie, z zachwy­

tem wspominają przysmak znaj­
dujący się na czele potraw tam­
tejszych kuchni — jest nim sza­
szłyk (musimy tutaj zaznaczyć, 
że pieczone mięso, które podają 
w naszych restauracjach I ka­
tegorii zwane szaszłykiem, jest 
tylko złudzeniem smakowym 
tamtego specjału). Najlepsze po­
dobno są szaszłyki armeńskie, 
dlatego, że barany i woły stam­
tąd mają wyjątkowo kruche 
mięso. Szaszłyki mogą być ba­
ranie, wołowe, wieprzowe i cie­
lęce. Najlepiej smakują, kiedy 
są pieczone nad żarem z rozja­
rzonego do czerwoności ale nie 
płonącego węgla drzewnego 
(warto spróbować na jesiennym 
campingu). W warunkach miej­
skich do pieczenia szaszłyku naj­
lepiej nadaje się elektryczny 
ruszt... ostatecznie szaszłyk moż­
na upiec (usmażyć) na patelni 
— jest też smaczny, ale praw­
dziwi smakosze nie jedzą takiej 
potrawy.

Ponieważ domyślamy się. że 
większość naszych czytelników 
nie posiada rusztu do pieczenia 
mięsa, podajemy 
wspaniałą potrawę 
którą z powodzeniem 
przyrządzić w 
kach — Szaszłyk wolowy mary­
nowany: 1 kg kruchej wołowiny 
(może być mięso pieczeniowe al­
bo polędwica) pokrajać na ok. 5 
dkg kostki — ułożyć w porcela­
nowej misce, posolić. posypać 
pieprzem, zalać 1/4 szklanki 6 
proc, winnego octu; dokładnie 
wymieszać z dużą, drobno po- 

przepis na 
armeńską, 

można 
naszych warun-

robotniczej, wysoką produkcją, 
a później dużą aktywnością w 
kampanii przedzjazdowej, w 
podejmowaniu zobowiązań i 
cz-nów społecznych.

Nie zabrakło na zebraniu 
również akcentów ekonomicz­
nych. Zastanawiano się jak 
wyeliminować przyczyny wy- 
braków, usprawnić dostarcza­
nie wsadu do pieców itd. W 
dyskusji zabierali głos tow. 
tow. E. Górnisiewicz, A. Gra- 
bczyński, M. Olszewski. S. 
Borcjczuk, H. Dudzikowski, F. 
Ilantulski, W. Morawski. T. 
Oleksa, Zemblik, Kużma 1 in. 
W wyniku wyborów delega­
tami na Konferencję Fabry­
czną zostali tow. tow. A. Gra-, 
bczyński oraz S. Borejczuk.

ik.

tez przedzjazdowych powie­
rzyła mu organizacja par­
tyjna na Konferencję?

— Przede wszystkim chcę 
powiedzieć o potrzebie je­
szcze szybszej i dokładniej­
szej informacji o wydarze­
niach aktualnych, informa­
cji szczegółowej. Wśród pos­
tulatów więżących się z te­
zami na V Zjazd pragnę na 
początku wymienić zwięk­
szenie dyscypliny partyjnej.

W naszej Walcowni spra­
wą pierwszoplanowa jest 
poprawa jakości produkcji i 
uzysku. Bo o ile osiągnęliś­
my dobre wyniki ilościowe, 
o tvle pozostałe leszcze do 
poprawienia jakość. To jest 
cel naszej załogi aktualnie i 
dlatego dużo mówi sie o ja- 

również 
urządzeń

Mamv

kości. Chciałbym 
poruszyć sprawę 
niewykorzystanych.
bowiem w Walcowni Zimne! 
agregat importowany z NRF. 
który nie jest użytkowany, a 
przecież kosztował.

Pragniemy 
współgospodarzyć

(Dokończenie ze str. 3) 
nauce — stworzenia w Te- 

huty klas ze spe-
o 
chnikum 
cjalnościami z zakresu pracy 
Pionu Gł. Energetyka. Kształ­
ciłyby one fachowców dla 
Wydziału Gazowego, Wodne­
go, Cieplnego i dla Siłowni. 
Klasy te nie musiałyby być 
utrzymywane na stałe, lecz do 
momentu wykształcenia odpo­
wiedniej ilości fachowców.

Bardzo dużo mówi się w 
dyskusji młodzieżowej w na­
szym Pionie na tematy eko­
nomiczne. Np. widzimy po­
trzebę szerszego działania ko- 

krajaną cebulą i przykryte po­
stawić w chłodnym miejscu na 
10—12 godzin. — Zamarynowane 
mięso nadziać na rożenki z nie­
rdzewnego, grubego, ostro za­
kończonego drutu lub patyczki 
(przedtem trzeba każdy kawałe­
czek posmarować tłuszczem) i 
szybko ze wszystkich stron us­
mażyć na patelni. W międzycza­
sie należy w prodiżu upiec po­
łówki posolonych oprószonych 
pieprzem i posmarowanych ma­
słem pomidorów i połówki oczy­
szczonej czerwonej papryki. U- 
smażony, ułożony na półmisku 
szaszłyk ozdabiamy pieczonymi 
pomidorami i papryką. Całość 
posypujemy drobno pokrojoną 
zieloną pietruszką.

Jesienna sukienka w kratkę. 
Elementem wyszczuplającym 
jest zapięcie do pasa, umieszczo­
ne na kontrastowej w kolorze, 
skrojonej razem z kołnierzem, 
listwie. Z tego materiału co lis­
twa i kołnierz są wykonane 
mankiety. Sukienka je&t w pasie 
lekko wcięta.

od 
tu

Zlot i Marsz Patrolowy im. 
kpt. Potiebni organizowany 
przez ZF TPPR, LOK i PTTK 

jest już tradycyjną, znaną 
łat 4 pracownikom bombina- 
imprezą, w której udział 

Zlot im. kpt. Potiebni
bierze około 1000 osób załogi 
Huty im. Lenina — oraz tyleż 
mieszkańców naszej dzielnicy.

Tegoroczny 2-dniowy Marsz 
Patrolowy rozpocznię się 14 bm. 
o godz. 14,00 — wymarszem 3- 
osobowych drużyn z placu Cen­
trum Administracyjnego.

Na 35 km trasie — z nocle­
giem w namiotach i kuchnią po. 
Iową — przewidziane są liczne 
konkurencje sprawnościowe z 
zakresu obronności kraju, tor 
przeszkód i inne. Meta marszu 
w Pieskowej Skale w dniu 15 
l>m. — po czym nastąpi uroczy­
ste zakończenie imprezy i roz­
danie cennych nagród dla zwy­
cięskich drużyn na Złotej ~ ’ 
rze w Ojcowie.

Uczestnicy Zlotu im. kpt. 
tiebni — zostaną w dniu 15 
przewiezieni autobusami 
do Pieskowej Skały — gdzie po 
złożeniu wiązanek kwiatów na 
płycie pamiątkowej kpt. A. Po. 
tiebni i powstańców 1863 roku 
□□oootwnDciooonnDD 

KRÓTKO

Gó-

W Galerii „Rytm" Domu 
Kultury Huty im. Lenina — 
czynna jest wystawa sztuki lu­
dowej regionu krakowskiego. 
Eksponaty stanowią prywatny 
zbiór p. Ferdynanda Solowsk'c- 
go, aktora Teatru Rozmaitości 
w Krakowie. Zapraszamy!

Ognisko Plastyczne dla Do­
rosłych przy Zakładowym Do­
mu Kultury HiL rozpocznie za­
jęcia w dniu 
o godzinie 17. 
malowania i 
nie widziani! 

16 września br. 
Nowi amatorzy 

rzeźbienia chet-

misji oszczędności energii 
paliw.

Kończąc, chciałbym jeszcze 
dorzucić kilka słów na temat 
naszych BPS. Jest ich w 
Pionie 50; obecnie w toku 
przygotowań przedzjazdowych 
15 brygad zgłosiło swój u- 
dział we współzawodnictwie o 
tytuł BPS im. V Zjazdu. Za 
inicjatywę podjęcia tego 
współzawodnictwa pragnął­
bym wyróżnić przewodniczą­
cego Koła ZMS w Siłowni — 
Ryszarda Mochela. Liczny u- 
dział młodzieży w Pionie TE 
w rywalizacji o ten tytuł do­
wodzi. iż młodzi pracownicy 
z wydziałów Gł. Energetyka 
aktywnie przygotowują się do 
V Zjazdu PZPR. ik.

i

Wieczór wspomnień w Klubie ZBoWiD
W dniu 13 bm. o godzinie 

18.00 w lokalu własnym na 
os. Górali odbędzie się wie­
czór wspomnień poświęcony 
29 rocznicy napaści hord hi­
tlerowskich na Polskę.

W programie wieczoru — 
prócz wspomnień uczestników

Wiele atrakcyjnych imprez
przygotowano dla mieszkańców hoteli

W DOMU, 
MŁODEGO HUTNIKA

Kontynuując pracę wśród 
mieszkańców hoteli, w 
nowym roku kulturalnym 

planowane są liczne imprezy 
oświatowe, o charakterze cy­
klicznym. Na uwagę zasługują 
takie cykle, jak: „Od Cedyni 
do Berlina”, „Portrety wiel­
kich Polaków", ..Arcydzieła 
literatury polskiej”, „ABC 
polityki”, „Zyjemy w XX 
wieku”, „Wielcy wynalazcy i 
odkrywcy”, „Spotkania z poe­
zją", „Poznajemy sztukę 
współczesną”.

Pierwszy z cykli związany 
jest z 25-leciem powstania 
Ludowego Wojska Polskiego. 
Duże znaczenie dla mieszkań­
ców hoteli mieć będzie z pew- 

— będą mogli obejrzeć zakoń­
czenie V Marszu Patrolowego 
oraz wziąć udział w imprezach 
artystyczno - rozrywkowych na 
Złotej Górze w Ojcowie.

Piękny krajobraz, pawilon 

gastronomiczny na miejscu, li­
czne rozrywki — gwarantują 
przyjemne i pożyteczne spędze­
nie czasu.

Zgłoszenia drużyn do udzia­
łu w Marszu Patrolowym oraz 
rozprowadzanie kart uczestnic­
twa w V Zlocie im. kpt. A. Po- 
tiehni załatwia — Oddział PTTK 
HiL.

J. ENGEL

Krakowski Zarząd PSS dba 
o wygody mieszkańców 
Nowej Huty. W coraz to 

nowym punkcie naszej dziel­
nicy powstają wielobranżowe 
sklepy, a także, co szczególnie 
cenne, punkty usługowe. Taki 
właśnie punkt, a raczej ośrodek 
p. n. ..Praktyczna Pani" został 
otwarty w dniu 31 sierpnia br. 
na osiedlu Kalinowym, w du­
żym, niedawno uruchomionym 
pawilonie handlowym.

Ośrodek to placówka mająca 
głównie na uwadze klientelę 
żeńską. Mieści się w nim bo­
wiem salon fryzjerski, kosme­
tyczny, manikir, pedikir, pora­
dnia krawiectwa miarowego i 
pracownia krawiecka, a także 
pralnia. prasowalnia i punkt 
reperacji bielizny i odzieży. Na 
szczególną uwagę zasługują jed­
nak tzw. usługi wzajemnej po­
mocy świadczone przez Ośrodek. 
M. in. sprzątanie mieszkań, my­
cie okien, malowanie, dorywcza 
opieka nad dziećmi itp.

Z usług Ośrodka mogą korzy­
stać wszyscy mieszkańcy za nie­
wysoką opłatą, z tym że czlon-

Jubileusz XX-lecia

nadania odpowiedniej 
zwią- 

z największym za-

(Dokończenie ze str. i) 
podjętej na Kongresie Zjedno- 
eseniowym partii robotnieryeh 
w 1948 r. dla zasadniczych prze­
mian ustrojowych i społecznych 
w naszym kraju na przestrze­
ni minionych lat i obecnie.

Dla 
rangi tym obchodom, 
zanym .
kładem przemysłowym Polski 
wraz z wielkim nowoczesnym 
zapleczem miejskim — powo­
łany zostanie Komitet Honoro­
wy. Dla przygotowania obcho­
dów, które obejmą zarówno u- 
roczystości, imprezy kulturalno- 
oświatowe (sesje i zjazdy nau­
kowe, wystawy, festiwale i kon­
kursy, widowiska itp), sporto­
we, szereg specjalnych wydaw­
nictw wraz z filmami doku­
mentalnymi jak i przekazanie 
do użytku inwestycji produk­
cyjnych i komunalnych oraz 
społecznymi silami wykonanych 
robót porządkowych i gospo­
darczych — utworzono Komitet 
Organizacyjny złożony z przed­
stawicieli dzielnicy Nowa Huta 
i HiL.

(JCh)

kampanii wrześniowej — 
przewidziana jest część arty­
styczna w wykonaniu zespo­
łu ZDK HiL.

Wstęp tylko za okazaniem 
zaproszenia.

A. DAŁKOWSKI 
Prezes ZF ZBoWiD

oceny faktów i 
polityce między- 
i wewnętrznym

.Æyjemy w XX

mieszkańców 
proponowany 
„Spotkania z 

którego

nością cykl „ABC polityki”, 
o charakterze komentarza po­
litycznego. Jego zadanie — to 
zapewnienie szybkiej, syste­
matycznej, a przede wszyst­
kim dobrej 
wydarzeń *v 
narodowej 
życiu kraju.

Cykl pn. 
wieku” obejmie szereg różno­
rodnych dziedzin ’ wiedzy: 
nauka, technika, etyka, kul­
tura, sztuka — to zasadnicze 
tematy sflotkań.

W związku z niewielkim za­
interesowaniem 
hoteli poezją, 
jest cykl pn. 
poezją”, w ramach 
organizowane będą imprezy o 
charakterze literacko-muzy- 
cznym. Zadaniem cyklu pt 
„Poznajemy sztukę współcze­
sną” będzie możliwie jak naj­
szersze i jak najbardziej przy­
stępne ujęcie problematyki 
sztuki współczesnej. Planuje 
się pogadanki na temat sztu­
ki filmowej, teatralnej, ma­
larstwa, muzyki, połączone z 
projekcjami filmowymi, po­
kazami, wystawami, spotka­
niami z twórcami.

Obok imprez o charakterze 
cyklicznym, jak w poprzed­
nich sezonach odbywać się 
będą spotkania okolicznościo­
we. Nie zabraknie również 
imprez o charakterze rozryw­
kowym.

W ramach działalności ar­
tystycznej. obok istniejącego 
zespołu jazzowego, w DMH 
planuje się utworzenie zespo­
łu muzycznego o charakterze

Nowy ośrodek•/

„Praktycznej Pani“
kowie PSS-u korzystają z 10- 
proc. rabatu.

Uroczystego otwarcia doko­
nali: prezes Rady Nadzorczej 
PSS dr Ciężak, przewodniczący 
Kom. Samorządu mgr Szczyr- 
ski, przewodnicząca Koła Spół- 
dzielczyń w Nowej Hucie p. 
Hayny, prezes Zarządu PSS 
mgr Rudzki, sekretarz Spół­
dzielni w Nowej Hucie Dorota 
Bohdanowicz. Jak wynika z re­
lacji kierowniczki p. Pilch no­
wo otwarta placówka jest dru­
gim tego typu ośrodkiem w No­
wej Hucie, a 10-tym w Krako­
wie. W najbliższej przyszłość’ 
PSS pragnie uruchomić w na­
szej dzielnicy jeszcze dwa pun­
kty „Praktycznj Pan!" — jeden 
na osiedlu Na Wzgórzach Krze- 
sławickich i drugi na Lotnisku. 
We wszystkich placówkach 
„Praktycznej Pani” prowadzi 
sie także szeroką działalność

Z ukosa

Chleb stalą nadziany
Nasze podręczne ..mu­

zeum osobliwości” pro­
wadzone przez redak­

cję wzbogaciło się znów o 
jeszcze jeden eksponat. 
Jest nim chleb ze stalo­
wym nadzieniem. Boche­
nek Chleba (mały, okrągły) 
nałęczowskiego w cenie 
3 zł 30 gr nabył nasz Czy­
telnik ob. Mieczysław Sa­
wicki — pracownik Siłow­
ni HiL, w sklepie pawilo­
nu samoobsługowego w os. 
Jagiellońskim, Bieńczyce 
Nowe. Ukroił kromeczkę i 
oto oczom jego ukazał się 
widok stalowego gwoździa 
dość pokaźnych rozmia­
rów. Debrze chociaż, że 
„nadzienie” było tak duże, 
mniejszy gwoździk trud­
niej byłoby spostrzec, a co 
za tym idzie, mógłby zo­
stać skonsumowany. I tra­
gedia gotowa!

Prosimy o szybkie wy­
jaśnienie tej przykrej spra­
wy i «’skazanie, która to 
piekarnia — godna imie­
nia niechluja, dostarczyła 
w dniu 31 sierpnia br. pie­
czywo do wymienionego 
pawilonu. „Eksponat” jest 
do oglądania w redakcji. Nie 
wątpimy, że zainteresuje 
on kierownictwo odpowie­
dzialne za zespół „swawol­
nych” piekarzy i że winni 
nieprzesiewania mąki po­
niosą zasłużoną karę. (jd)

, rozrywkowym (wraz z estra­
dą piosenki). Myśli się rów- 

i nież o utworzeniu amatorskie­
go kółka plastycznego.

W uzupełnieniu pracy kul­
turalno-oświatowej w nad­
chodzącym sezonie, należy 
wspomnieć o kursach języków 
obcych, kursie akordeonistów, 
pracy biblioteki, a 
wszystkim, szerokiej działal- 

. r.ośęi wychowawczej 
mieszkańców hoteli. Liczy się 
tutaj na ścisłą współpracę z 
samorządami hotelowymi i 
kierownictwem tych placó­
wek. Przy ich pomocy, m. in. 
zorganizowana zostanie kolej­
na masowa impreza, jaką jest 
olimpiada kulturalna dla mie­
szkańców hoteli HiL.

przede

■wśród

W HOTELU 
W GRĘBAŁOWIE

W pierwszym roku pracy 
kulturalno-oświatowej w ho­
telu pracowniczym w Gręba- 
łowie, położy się szczególny 
nacisk na tworzenie u jego 
mieszkańców nawyków i po­
trzeb kulturalnych. Praca 
nastawiona będzie na zapo­
znawanie mieszkańców ho­
telu z aktualną sytuacją po­
lityczną w kraju i na świę­
cie. przyzwyczajanie do sa­
modzielnej oceny tych wyda­
rzeń. Chodzi również o roz­
budzanie i zaspokajanie za­
interesowań kulturalnych, 
artystycznych itp. Wiele u- 
wagi poświęci się również 
sprawom kształcenia moral­
nego.

(Dokończenie na str. 7,

kulturalną i wypoczynkową o- 
raz oświatową.

Aktualnie — członkowie PSS 
— mogą wyjeżdżać do włas­
nych ośrodków wczasowych w 
Krynicy Morskiej, Żegiestowie 

i Szczawnicy (w budowie są dwa 
dalsze ośrodki w Zakopanem 1 
w Krynicy Morskiej). Dla ucz­
czenia zbliżającego się jubileu­
szu 100-lecia spółdzielczości w 
Polsce organizowany jest kon­
kurs pt. „Pozcaj swój region” 
(wycieczki, propagowanie kultu­
ry, gospodarki, handlu itp.). nato­
miast tezy V Zjazdu PZPR łą­

czone są z dalszym rozszerzeniem 
współpracy z młodzieżą. W do­
tychczasowej praktyce PSS or­
ganizował szkolne konkursy 
estetyki otoczenia, obecnie roz­
wija wśród młodzieży zaintere­
sowania handlowe i gospodar­
cze. W najblższych tygodniach 
rozpoczną się — w Ośrodkach 
„Praktyczna Pani” nowe kursy 
krawieckie i kosmetyczne, (kp)
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POGODA CO W TYGODNIU?
Pierwszy tydzień września u- 

płynął pod znakiem napływu 
gorących i wilgotnych mas po­
wietrza z rejonu - Morza Śród­
ziemnego. Stąd było bardzo — 
jak na tę porę roku — ciepło, 
temperatura dochodziła, a na­
wet przekraczała w wielu oko­
licach 25 stopni C., było na o- 
gół pogodnie, i tylko lokalnie 
występował przejściowy wzrost 
zachmurzenia aż do przelotnych 
opadów i burz. Ponieważ ci­
śnienie atmosferyczne w dal­
szym ciągu wzrasta, należy za­
łożyć, że ten typ pogody nie­
wiele sie zmieni. Będzie więc 
nadal ciepło, temperatura w 
granicach od 20 do 25 stopni, 
dużo słońca, miejscami okreso­
wy wzrost zachmurzenia, prze­
ważnie przez chmury kłębiaste 
(cumulusy) z przelotnymi opa­
dami i burzami. Noce w wy­
padku dłuższych rozpogodzeń 
coraz chłodniejsze. PROMYK

CIĘŻKO ŻYC 
BEZ TELEFONU

...narzekają mieszkańcy 
dla Kalinowego i nie tylko oni 
ale pracownicy instytucji, pla­
cówek handlowych i usługo­
wych. Brak połączenia telefo­
nicznego najbardziej daje się we 
znaki administracji żłobka i 
przedszkoli. Te ostatnie — wy­
pełnione do maksimum, nie mo­
gące pomieścić napływu dzieci 
przybywających z każdym no­
wo oddanym mieszkaniem — ma­
ją najbardziej utrudnioną pracę, 
bo przy takiej ilości maluchów 
nie trudno o nagłą chorobę lub 
jakiś inny przypadek wymaga­
jący szybkiego skontaktowania 
się z pogotowiem, ośrodkiem 
zdrowia czy też z rodziną dziec­
ka. A tu i do przystanku tram­
wajowego duża odległość i do 
najbliższego telefonu nie mniej­
sza.

Zwracają się więc — za na­
szym pośrednictwem — do DRN 
a także do Dyrekcji Poczty, o 
jak najszybsze zainstalowanie 
telefonu.

Osie-

PODZIĘKOWANIE
Panu dr WŁADYSŁA­

WOWI NYZIO, ordynato­
rowi oddz. I wewn. Szpi­
tala im. S. Żeromskiego w 
Nowej Hucie, za skutecz­
ne leczenie bardzo ciężkiej 
choroby oraz personelowi 
szpitalnemu za troskliwą 
i serdeczną opiekę w cza­
sie pobytu w szpitalu ojca, 
Władysława Kogusa, ser­
deczne podziękowanie skła­
da córka

-rr wtajemniczeni twierdzą, 
1'1/ że ślub w maju czy lis­

topadzie nie sprzyja 
trwałemu związkowi dwojga 
serc. Jak powiada ludowe po­
wiedzenie: ślub w maju — 
prób na trawie, co w wolnym 
tłumaczeniu znaczy, że jedno 
z małżonków szybko umrze. 
Co do listopada nie ma spe­
cjalnych przepowiedni, ale 
miesiąc to ponury jak twier­
dzi znajomy mojej znajomej, 
który do takiego sądu ma 
pełne prawo. Trzykrotnie bo­
wiem zawierał ślub w listo­
padzie i trzykrotnie zdążył się 
już rozwieść. Fakt jednak 
faktem, że jesienne pluchy 
listopadowe nie usposabiają 
najlepiej do wkroczenia na 
nową drogę życia. Ale gdyby 
brać pod uwagę kaprysy aury 
— żadna pora nie byłaby do­
bra. Jednakże zakaz z ludo­
wej mądrości się wywodzący, 
a obejmujący najpiękniejszy 
miesiąc w roku — maj — 
nieco mnie zadziwił. Uznałam 
jednak autorytet najlepiej zo­
rientowanej w sprawach ma­
riaży z urzędu, pani JÓZEFY 
ÓWIKLIK — zastępcy kiero­
wnika Urzędu Stanu Cywil­
nego w Nowej Hucie. Nic co 
małżeńskie nie jest jej bo­
wiem obce.

A wiec: najwięcej zawartych 
małżeństw notuje USC w 
sierpniu, wrześniu i paździer­
niku, potem miesięczna przer­
wa i znów hossa od grudnia 
do maja. Sądząc jednak z ilo­
ści odnotowanych w przepięk­
nych zresztą księgach nowo­
huckiego Urządu związków 
małżeńskich — żadna pora 
nie jest zła. Od 1951 roku to 
znaczy od momentu powsta­
nia USC przy Dzielnio^wel 
Radzie — zawarto ich ponad 
12 200. Najobfitszy w kojarze­
nie 
był 
tom

partnerów obojga płci 
rok 1956, kiedy 1059 pa- 

zagrano Mendelsohna.

W osiedlach: Kalinowym, Strusia, WadowŁ i Lu boczy

Nowe budynki szkolne 
przekazane młodzieży

2 września w szkołach pod­
stawowych, zasadniczych 
i średnich Nowej Huty 

rozpoczęło kolejny rok nauki 
36 tysięcy dzieci i młodzieży. 
Nowohuckie przedszkola przy­
jęły pod opiekę wychowaw­
czyń 12 tysięcy maluchów, 
średniaków i starszaków.

Inauguracja nowego roku 
szkolnego — dwudziestego 
piątego w Polsce Ludowej — 
zbiegła się w naszej dzielnicy 
z zawsze radosnymi uroczy­
stościami przekazania do u- 
żytku dzieci i ich nauczycieli 
nowych budynków szkolnych. 
W nowych, pięknych budyn­
kach uczą się już dzieci z o- 
siedla Kalinowego, z osiedla 
Strusia oraz z wiejskich osie­
dli Wadowa i Luboczy.

Budowa nowych szkół to 
najbardziej widoczny wyraz 
troski i wysiłku, jakiego do­
kłada władza ludowa i całe 
społeczeństwo aby stworzyć 
młodemu pokoleniu jak naj­
lepsze warunki rozwoju. Niech 
zresztą mówią cyfry: w okre­
sie 24 lat Polski Ludowej wy­
budowano w samym Krako­
wie 91 nowych szkół podczas 
gdy w 20-leciu międzywojen­
nym tylko dwie. Jedną trzecią 
budżetów rad narodowych 
pochłaniają wydatki na o- 
światę i wychowanie. W na­
szej dzielnicy naprzykład te­
goroczne wydatki na oświatę 
zamykają się kwotą 74 min 
złotych.

Nowa szkoła nr 82 na osiedlu Kalinowym.
Fot. J. Brożek

f >

(Nawiasem mówiąc, w tym 
samym roku urodziło się naj­
więcej dzieci. Cóż — normal­
na kolej rzeczy...). Z tym 
Mendelsohnem to jednak me­
tafora. W owych latach nie 
zwracało się jeszcze uwagi na 
estetyczną i uroczystą oprawę 
ślubów. Za przyjęte i nor­
malne uważano, że pan mło­
dy zjawiał się w USC wprost 
z za kierownicy wywrotki, w 
kufajce, gumiakach. Teraz to 
uie do pomyślenia. Pary zja­
wiają się w strojach na ostat­

Gdy zagrają
Mendelsohna...

ni guzik. Panie najczęściej na 
biało, czasem różowo, z me­
lonikami, w woalkach. W 90 
procentach młodzi mają o- 
brączki, co dawniej bywało 
wręcz unikalne. Nie ma pan­
ny młodej bez kwiatów. W 
połowie przypadków poten­
cjalnym małżonkom towa­
rzyszy orszak gości.

To dziwne, ale w USC bar­
dziej zdenerwowani są męż­
czyźni. Czyżby bardziej od­
bierali powagę chwili, czy też 
po prostu jeszcze w tym os- 
latnim momencie mają wąt­
pliwości co do słuszności swej 
decyzji. Podejrzewam raczej 
to drugie, niż 
Katność uczuć, 
rystyczny dla 
kresu objaw: 
twóleń na zawarcie małżeń­
stwa przez młodocianych. Po­
wód najczęstszy — pośpiech 
ze zrozumiałych przyczyn.

Ale zdarzył się też fakt do­
wodzący absolutnej niewin­
ności dwojga młodych. Gdy 
przyszli załatwiać formalno­
ści, zastali ustawione przy są­
siadujących ze sobą biurkach 
dwa krzesła odwrócona do

wrodzoną deli- 
Inny charakte- 

ostat niego o- 
dużo jest ze-

Iow. Czesław Domagała.
Na uroczystości otwarcia szkoły przemawia I sekretarz KW 

PZPR w Krakowie,

Szczególnie uroczysty cha­
rakter miało przekazanie no­
wego budynku szkoły nr 82 w 
osiedlu Kalinowym. Gośćmi 
dzieci i ich nauczycieli byli w 
tym dniu: I sekretarz KW 
PZPR Czesław Domagała, za­
stępca kierownika Wydziału 
Kultury, Nauki, Oświaty KW 
Antoni Mroczka, kurator O- 
kręgu Szkolnego Czesław 
Banach, wicekurator Jan No­
wak, I sekretarz KD PZPR w 
Nowej Hucie Tadeusz Nowi­
cki, sekretarz KD Jan Bro- 
niek, wiceprzewodnicząca 
Prezydium DRN Helena Du­
dzińska, budowniczowie szko­
ły, rodzice.

Do zebranych przemówił I 
Sekretarz KW, podkreślając 
wagę pracy nauczycieli i wy­
chowawców, którzy kształto- 

siebie tyłem. Tak więc usie­
dli, a zapytani dlaczego tak 
od siebie stronią powiedz fi: 
myśmy myśleli, że przed ślu­
bem to właśnie tak trzeba...

Zdarzyło się również, że do 
ręki pana młodego konkuro­
wały aż dwie rywalki, z któ­
rych tylko jedna przyszła w 
weselnym stroju i z radosną 
miną, że pewna pani korzys­
tając z farby, którą właśnie 
malowano ławki vis a vis 
DRN, oblała zielonym lakie­
rem odświętny garnitur pana

sobie 
że w

młodego, który wybrał 
inną życiową partnerką, 
związki małżeńskie z Polka­
mi wchodzili Kubańczyk, stu­
dent z Ghany, nie licząc Wą­
grów, Rumunów, Jugosłowian 
i Amerykanów polskiego po­
chodzenia.

rząd Stanu Cywilnego
— to jednak nie tylko 
Huby. Także i dzieci. Tu 

najlepiej zorientować się w 
modzie na imiona. A więc 
najwięcej jest ostatnio w No­
wej Hucie Pawłów i Beat, 
które ustąpiły miejsca Aga­
tom, popularnym jeszcze 
przed rokiem. Najbardziej o- 
ryginalne imiona jakie dali 
rodzice swym potomkom? 
Noemi (czyżby pod wpływem 
..Niekochanej” Rudnickiego?), 
Gizela, Luiza a nawet Beatry­
cze. Wśród 1700 dzieci, które 
do 27 sierpnia przyszły na 
świat w Nowej Hucie (w br.) 
jest także sporo Ann. Małgo­
rzat. Grażyn i Robertów.

Statystyczna nowohucka 
rodzina składa się z czterech 
osób, w tym dwoje dzieci. Na 
dwadzieścia zgłoszeń o uro­
dzeniu dzieka,. które w dniu

nowa, ponad 
dzielnica Kra-

budowniczych

wać mają umysły, serca, cha­
raktery, postawę młodych lu­
dzi — przyszłość narodu. Tych 
młodych ludzi, którzy „po la­
tach budować będą nowe do­
my w Innych częściach Nowej 
Huty, uruchamiać i obsługi­
wać skomplikowane urządze­
nia w Hucie im. Lenina”. 
„Żyjemy — mówił tow. Do­
magała — w nowych, pory­
wających czasach. Możemy 
być dumni z naszych osią­
gnięć. Dzięki naszej pracy 
powstał i pracuje potężny 
kombinat metalurgiczny, za­
trudniający 30 tys. ludzi, pro­
dukujący rocznie 4 min ton 
stali, wyrosła 
100-tysięczna 
kowa” .

W imieniu 
szkoły, dyrektor Przedsiębior­
stwa Budownictwa Miejskie­
go Kazimierz Morawski po­
informował zebranych, że za­
łoga PBM wykonała już w 
całości swój tegoroczny plan 
inwestycji szkolnych. A jest 
to plan niemały. PBM budu­
je bowiem połowę obiektów 
szkolnych wznoszonych w 
Krakowie. Dla uczczenia 25- 
lecia Polski Ludowej, 20-lecia 
Nowej Huty i 20-lecia swego 
przedsiębiorstwa, załoga PBM 
zobowiązała się rozpocząć je­
szcze w tym roku — poza 
planem — budowę nowej 
szkoły w Bieńczycach No­
wych. Będzie .to setna szkoła, 
budowaha po wojnie w Kra­
kowie i pięćdziesiąta szkoła 
wznoszona przez załogę PBM.

mojej wizyty w USC nadeszły 
ze szpitala, zdarzył się tylko 
jeden czwarty poród. W 
większości byli to pierworod­
ni, choć rodzice mieli nieba­
gatelny staż małżeński, pięć, 
osiem lat. A więc wyż już się 
tak nic rodzi jak w pierw­
szych latach młodej Nowej 
Huty. Wcżmy zresztą dla po­
równania 1956 rok. Na 80 ty­
sięcy mieszkańców przyszło 
wówczas na świat 1600 dzie­
ci, podczas gdy w tym roku, 
prawie do końca sierpnia, 
przy podwojonej liczbie mie­
szkańców (jest ich. bowiem 
łącznie z czasowo zamieszka­
łymi 160 tysięcy) urodziło się 
2526 małych nowohucian.

Tyle z Urzędu Stanu Cy­
wilnego. A swoją drogą wzru­
szająca to chwila, gdy w no­
woczesnej, ładnie urządzonej 
sali ślubów rozlegną się 
dźwięki marsza weselnego.

BR.
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Z notatnika tub pozostałych, które włośnie na skrzyżowa­
niach sie zdarzyły...

obserwatora
KIEDY BĘDĄ ŚWIATŁA?

Trwa akcja na drogach i ulicach wojewódz­
twa krakowskiego i całej Polski, mająca na celu 
zmniejszenie ilości wypadków, która staje się 
zastraszająca. Obejmuje ona oczywiście rów­
nież Nową Hutę. Spodziewać się należy, że nie 
jest ograniczona terminem zakończenia. Jed­
nak trzeba jej dopomóc.

Pisaliśmy w Notatniku już o potrzebie za­
łożenia świateł regulujących ruch kołowy i 
pieszy na skrzyżowaniach ulic w Nowej Hu­
cie. Przypominamy tę sprawę, bo wkrótce na­
dejdą mgliste dni jesienne, a wtedy zarówno 
widoczność, jak i inne utrudnienia (śliska jez­
dnia) pogorszą się. Światła są bardzo potrzeb­
ne przy Placu Centralnym, przy skrzyżowaniu 
ul. Marksa z Al. Rewolucji Październikowej, 
przy skrzyżowaniach Alei Róż, na skrzyżowa­
niu przy osiedlu Szkolnym oraz Hutniczym 
i w innych miejscach. Nie eheemy przecież 
powtórzenia się wypadku autobusu w Alei £óż

PRZECIW PUŁAPCE
Parę dni temu Telewizja nadała piękną sztu­

kę A. Millera „Królik w pułapce". Piękną, bo 
bardzo ludzką. Nawet jeśli się nie kocha zwie­
rząt, nie wolno ich dręczyć. Od małego bo­
wiem się zaczyna, a kończy nieraz na wielkim. 
Jeśli ktoś potrafi zadręczyć na śmierć bez­
bronne zwierzę, to kto wie, czy kiedyś r.ie ugo­
dzi nożem człowieka; przykładów takich jest 
wystarczająco wiele.

I dlatego trzeba walczyć z okrucieństwem. 
Wypadek taki zdarzył się niedawno w naszej 
dzielnicy. Zwyrodniały osobnik zadręczył na 
śmierć małego kotka (os. Ogrodowe, blok 2) w 
dniu 5 sierpnia, po czym wyrzucił martwe 
zwierzę do śmietnika. Współmieszkańcy z te­
go osiedla powiadomili TOZ. Inspektor TOZ 
udał się na miejsce, stwierdził fakt. Sprawy 
jednak nie można oddać do sądu z tego po­
wodu, że nikt nie zgłosił się jako świadek.

Wyrażając uznanie dla ludzi, którzy zarea­
gowali na barbarzyństwo, trzeba jednak ich 
prosić, by pomoc swoją okazali również w u- 
karaniu winnego. Dla dobra nie tylko zwie­
rząt, ale i ludzi, którzy nie mogą godzić się z 
okrucieństwem we wszystkich jego przejawacb- 

ik.

KINA
SWTT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 

od 6 do 10 bm. „Kobieta jest 
kobietą” produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 18, od 11 d 15 bm. 
„Twarze na sprzedaż” produkcji 
USA. dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID godz. ,15.45, 18.00 
i 20.15 od 6 do 9 bm. „Smog", 
produkcji włoskiej, dozw. od lat 
16, od 10 do 18 bm. „Piękna 
Angelika" produkcji francus­
kiej. dozw. od lat 16.

Światowid Mała Sala godz. 
15, 17 1 19 od 5 do 8 bm. „Noc” 
produkcji włoskiej, dozw. od lat 
18. od 9 do 12 bm. „Gdy miłość 
przemija" produkcji jugosło­
wiańskiej, dozw. od lat 16, od 13 
do 16 bm. „Pollyanna” produk­
cji USA. dozw. od lat 11.

SFINKS godz. 15.45. 18.00 i 
20.15 od 5 do 8 bm. „Książę i 
żebrak” produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 11. od 9 do 11 bm. 
„Testament Inków” produkcji 
bułgarskiej, dozw. od lat 11 od 
12 do 15 bm. „Ostatni Mohika­
nin” produkcji NRF,. dozwolo­
ny od lat 11.

-4*
TEATR LUDOWY

7 i 8 bnj, godz. 19.15 „Mąż I 
żona", 9 bm. i 10 bm. teatr nie­
czynny. 11 bm. godz. 19.15 „Mąż 
i żona", 12 bm. godz. 11 i 13 bm. 
godz. 11 „Czerwone pantofelki” 
(bajka).

TELEWIZJA 

7-13 IX

SOBOTA
10.00 „Droga przez cmentarz” 

film. fab.. 16.35 „Klub Rodzi­
ców”, 17.00 Wiadomości. 17.10 
Dla młodych widzów, 18.30 ..Ry­
tmy na plaży”, film, 19.00 Wie­
czorne rozmowy. 19.20 Dobranoc.
19.30 Monitor, 20.05 Reportaż fil­
mowy. 20.30 „Ostatni cowboy", 
film, 22.15 Dziennik, 22.30 Wia­
domości sportowe, 22.40 „Histo­
ria frywolności”, film, 23.20 
Film z serii „Ewa”

23.20

NIEDZIELA
9.00 „Przygody trzech muszkie­

terów”, 9.30 „Przypominamy, 
radzimy", 9.40 PKF, 9.55 Cen­
tralne Dożynki. 13.15 Wiadomoś­
ci, 13.25 „Bawcie się z nami", 
14.05 Teatr Młodego Widza, 16.05 
„Pierwsze strzały”, film, 16.35 
„Ludzie i zdarzenia”, 17.00 Mu­
zyka dawna, 17.30 Teleturniej, 
18.20 „Portrety", 19.10 Przemó­
wienie ambasadora Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokraty­
cznej, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik, 20.00 „Wieczorne • roz­
mowy”, 20.15 Sprawozdanie spor-

□□□□□□□□□(□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Wiele atrakcyjnych imprez 
dla mieszkańców hoteli
(Dokończenie ze str. 6)

Wśród cykli imprez oświa­
towych przewidziane są m. 
in. pn.: „Polacy na frontach 
II wojny światowej” (spotka­
nia z weteranami walk, bo­
jownikami ruchu oporu i in­
ne), „Rozmawiamy z ludźmi 
czynu".

Planuje się ponadto wieczo­
ry, poświęcone muzyce, poezji 
i kulturze w Polsce pn. „Pol­
ska poezja i muzyka w daw­
nych wiekach”. W ramach 
cyklu pt. „Inne lądy, inne kra­
je” organizowane będą spot­
kania z podróżnikami, tater­
nikami, turystami. Myśli się 
również o spotkaniach na te-

PONIEDZIAŁEK
15.45 Politechnika TV, 16.50 

Dzień bułgarski w TVP. 16.55 
Wiadomości. 17.05 Program dia 
dzieci, 17.15 Występ zespołu „Sre- 
dec”, 17.55 Kronika, 18.10 „Nad 
Czarnym Morzem”. 18.25 „Eure­
ka", 19.00 Przemówienie amba­
sadora Bułgarskiej Republiki 
Ludowej, 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik, 20.00 „Spektr” — pro­
gram z okazji Święta Narodo­
wego Bułgarii, 20.30 Teatr Te­
lewizji. 21.55 Kino Krótkich Fil­
mów, 22.20 Dziennik,

WTOREK
9.30 ..Piloci w pidżamach” —• 

film, 10.55 Dla szkół, 15.45 Po­
litechnika TV, 16.50 Wiadomoś­
ci. 17.00 Dla młodych widzów,
17.30 TV Kurier Warszawski, 
17.45„Kino Krótkich Filmów”, 
18.15 „Po szóstej”, 18.55 Rep. fil­
mowy, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik, 20.05 „Nowela fanta­
styczna”. 20.30 „Giełda piosenki”, 
21.00 „Piloci w pidżamach" — 
film, 22.25 Dziennik, 22.45 Po­
litechnika TV.

Środa
10.00 „Kto pamięta nazwisko 

ofiary”, film, 10.55 Dla szkół, 
15.45 Poloitechnika TV, 16.50 
Wiadomości, 17.00 Dla dzieci, 
17.10 PKF. 17.20 „Nie tylko dla 
pań”, 17.50 Kronika, 18.05 „Kro­
nika 50-lecia Kraju Rad", 18.35 
Wszechnica TV, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.05 „Nąd Odrą 
i Bałtykiem”, 20.35 „Kto pamię­
ta nazwisko ofiary”, film, 21.25 
.Światowid”. 21.55 „Jazz w Fil­
harmonii”. 22.20 Dziennik. 22.40 
Politechnika TV.

CZWARTEK
9.55 Dla szkół. 15.45 Politechni­

ka TV, 16.50 Wiadomości. 17.00 
Dla młodych widzów. 17.30 Tele- 
kram, 17.40 „Spokojnie i słone­
cznie”, film, 18.05 Program pu­
blicystyczny, 18.20 „Z za opłot­
ków”, 18.50 ..Byli z nami", 19.20 
Dobranoc, 19.30 Dzienaik, 20.05 
Trybuna TV, 20.35 ..Poranny 
spacer", film, 22.00 ..Refleksje",
22.30 Dziennik, 22.55 Politechni­
ka.

PIĄTEK
9.55 Dla szkół, 15.45 Polite­

chnika TV, 16.50 Wiadomości, 
17.00 „Miś z okienka", 17.15 Kro­
nika, 17.30 „To co najlepsze”, 
18.00 „Nowela fantastyczna” — 
film. 18.20 Program 2. Lengre- 
na. 18.40 „Dialogi historyczne”, 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik, 
20.05 „Horyzonty”, 20.35 Teatr 
TV, 22.00 „10 minut recenzji", 
22.10 Dziennik, 22.30 Politechni­
ka TV.

mat współżycia między ludź­
mi („Kultura na co dzień”).

Ciekawe będą z pewnością 
imprezy w ramach cyklu pt. 
„Perspektywa i osiągnięcia 
nauki, techniki, wiedzy”. Pla­
nuje się m. in. omówienie ta­
kich dziedzin nauki, jak: me­
dycyna. psychologia, socjolo­
gia, cybernetyka, fizyka ją­
drowa.

Ponieważ ZDK HiL po raz 
pierwszy w sezonie 1963/69 
„bierze w swą opiekę” hotel 
pracowniczy w Grębałowie, 
szczególny nacisk położony 
zostanie na działalność wy­
chowawcza wśród jego miesz­
kańców. (m)
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Manifestacja na lotnisku w Czyżynach
Sskończył się wiec, wytrys­

nęły w górę barwne rakiety. 
A po chwili rocznicę wybu­

chu II wojny światowej jakże 
mocno i sugestywnie unaocz­
nił zebranym słup dymu się­
gającego ku chmurom i po­
tężny huk detonacji. Nie 
wiem jak odebrali to inni: 
dla mnie ten potężny czarny 
słup dymu symbolem 

Kosynierzy Tadeusza Kościuszki
Premier Józef Cyrankiewicz przed kompanią honorową 

Wojska Polskiego: Czołem Żołnierze!

i sła­
wiącej

mani.

Kgcik filotelistycmy
Oto jeden z eksponatów otwartego ostatnio lotniczego muzeum 

w Krakowie. Ta „maszyna” rozwijała zawrotną szybkość... 50 
km na godzinę. Jest to rekonstrukcja płatowe» Farman wyko­
nana przez Pawła Zołotowa.

grzyba atomowego i zarazem 
dobitnym przypomnieniem — 
nigdy więcej września 
bości Polski, nigdy 
wojny!

Zawiedli się niestety 
festanci. Chociaż wszystko 
było przygotowane do szero­
ko zakrojonych pokazów lot­
niczych, chociaż asy istotnie 
wyszlifowały na medal swą 
formę, wskutek fatalnej wi­
doczności (pułap chmur się-

Dzień Kosmonautyki 
w ZSRR

Uwaga Czytelnicy!

Kraju 
kosmo- 
napisy 
(kp)

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki 'umysłowe •

Dobrali sif ...

(Rys. N. Li:

Nową serię znaczków wy­
dało ostatnio Ministerstwo 
Łączności Związku Radziec­
kiego. dla upamiętnienia te­
gorocznego Dnia Kosmonau- 
tyki. Seria składa się z trzech 
wartości 4, 6 i 10 kopiejek, 
przy czym znaczki te są wy­
drukowane w jednym bloku, 
mają jednolitą kompozycję, a 
ich rysunek przypomina naj­
wybitniejsze sukcesy 
Rad w opanowywaniu 
su, o czym informują 
na przywieszkach. 

gał niespełna 100 metrów), 
pokazy musiały być odwołane. 
Nie można było bowiem ry­
zykować niepotrzebnie życia 
pilotów.

A więc w rezultacie była 
tylko namiastka tego, co 
faktycznie mieliśmy zobaczyć. 
Start szybowca holowanego 
przez samolot, loty helikop­
tera i piątkę spadochroniarzy 

w prasie

(Czerwone Berety) ciągnię­
tych przez samochody na li­
nach niczym... latawce. No i 
na końcu podziwialiśmy bez­
błędne lądowanie skoczków 
spadochronowych na ziemi, 
przy czym — jak zaobserwo­
wałem — ani jeden z nich się 
nie przewrócił.

(jd)
Zdjęcia: J. BROŻEK

Podziw publiczności wzbudziły 
skoki spadochronowe, szkoda 

tylko, że było ich tak mało,

POZIOMO: 7. Ostatni Rzymia­
nin Parnickiego, 8. pogląd prze­
ciwstawny nominalizmowi. 9. 
rosyjski badacz polarny od na­
zwiska którego nazwany został 
przylądek na piw. Tajmyr. 11. 
tajna, groźna organizacja na Sy­
cylii, 12.rzymski port u ujścia 
Tybru. 13. np. as pik, 15. fra­
sunek. zmartwienie, 16. atak 
konnicy, 17. rodzaj stogu. 19. i- 
mię z krainy czarów, 21. naj­
droższa miara, 24. zawody kon­

LITERÓWKA
Zmieniając każdorazowo jed­

ną (zawsze inną) literę, utwo­
rzyć trzy nowe wyrazy tak, aby 
od słowa ..halka" dojść do „ko­
pia”. Ostatnia litera ,.a" w każ­
dym wyrazie pozostaje 
zmiany.

W A L w A
\

O p 1 A

MUZYCZNY FILM 
„CZOŁÓWKI”

Wytwórnia Filmowa Woj­
ska Polskiego „Czołówka” 
rozpoczęła realizację ciekawie 
zapowiadającego się muzycz­
nego filmu pod roboczym ty­
tułem „Idzie żołnierz”. Auto­
rem scenariusza jest Janusz 
Rzeszcwski, który również re­
żyseruje „Żołnierza”. Film 
ten, który prawdopodobnie 
zobaczymy na małych ekra­
nach w dniu 12 października 
br., będzie przeglądem piose­
nek. śpiewanych przez pol­
skich żołnierzy i partyzantów 
w czasie II wojny światowej. 
Operatorem filmu jest Mie­
czysław Jahoda.

„SĄSIEDZI”
Film pod tym tytułem rea­

lizuje w Bydgoszczy Aleksan­
der Scibor-Rylski. W głównej 
roli kobiecej występuje ak­
torka NRD (na zdjęciu) — 
F.yelin Opoczynsky. Poza tym 
w filmie zobaczymy: Tadeu-

pancer-

1939 r.” 
wojsko- 
aneksie

Janusz Przymanowski — „We­
zwany” — O życiu współczesne­
go wojska pisze popularny pi­
sarz. autor „Czterech 
nych”.

MON. cena 10 zł. 
„Obrona Warszawy w

— Wybór dokumentów 
wych (458 polskich i w 
43 niemieckich). Są to rozkazy, 
zarządzenia, raporty oraz mel­
dunki — m. in. cytowany jest 
rozkaz dowódcy 8 armii nie­
mieckiej z dnia 1 października, 
informujący o oficjalnym prze­
kazaniu twierdzy Warszawa 
przez generała Rómmla, dowód­
cy 8 armii.

MON. cena 58 zł.
Danuta Brzosko- Mędryk — 

„Niebo bez ptaków" — Książka 
napisana na podstawie notatek 

ne zapoczątkowane w Anglii w 
1780 r.. 25. przysłowiowy ską­
piec, 26. na dachu a nie gołę- 
biarz, 29. duchowny wyższego 
stopnia w kościele kat., 30. po­
selstwo.

PIONOWO: 1. surowiec na
misia, 2. obywatelka w języku 
Fredry. 3. maszt do nadawania 
znaków optycznych, 4. niegodzi­
wiec. 5. jeden z rodzajów kary 
pozbawienia wolności. 6. wyłu­
dzenie świadczeń przy pomocy 
groźby ujawnienia czegoś, 9. 
sygnał do spoczynku nocnego, 10. 
rejent, 13. łódź jednaka wprost 
i wspak. 14. pierwiastek chem. 
o 1. atom. 85, 18. woźny szkolny, 
20. kraina największych mro­
zów w ZSRR. 22. krótki, propa­
gandowy film. 23. imię żeńskie,
27. grzbiet w Tatrach Zach. — 
maksymalna wysokość 1867 m.,
28. lasy górskie.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 13 
września br. Wśród czytelników, 
którzy nadeśla prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje na­
grody — bony książkowe.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 35

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. poliglota, 5. aria, 

6. tynk, 7. gwarancja.
Pionowo: 1. tomahawk, 2. a- 

trakcja, A gratka

sza Kalinowskiego, Macieja 
Damięckiego, Krzysztofa Lit­
wina i wielu innych, popular-

obozowych. Treścią są przeżycia 
młodej dziewczyny, która była 
więziona na Pawiaku i w Maj­
danku.

MON, cena 25 zł.
Kazimierz Aławiński — „W 

powietrzu i na ziemi” — Cieka­
wa powieść o wojennych prze­
życiach polskiego pilota.

Wyd. Łódzkie, cena 12 zł.
Stanisław Brzostowski, Stani­

sław Orysiak — „Muzea w Pol­
sce” — Przewodnik informujący 
o zbiorach w poszczególnych 
muzeach — o dniach i godzinach 
otwarcia. Całość (podaną w nie­
zwykle przystępnej formie), na. 
leży zaliczyć do pozycji udanych 
i bardzo potrzebnych.

Wyd. Związkowe, cena 50 zł.
Sarmatia Artistica” — 27 roz­

praw z dziedziny historii sztuki. 
Jest to również księga pamiąt­
kowa na 65-lecie urodzin zna­
nego historyka sztuki prof. Wła­
dysława Tomkiewicza.

PWN, cena 60 zł.

Już w sobotę — otrzyma­
liśmy dziesiątki telefo­
nów. Zatroskani Czytelnicy 

informowali nas, że krzy­
żówki nie można rozwiązać. 
Pomyłka szybko się wyjaś­
niła. Okazało się, że chemi- 
grafia w drukarni zamieni­
ła nam rysunek krzyżówki. 
W rezultacie zamieściliśmy 
rysunek, należący do innej 
gazety.

Przepraszamy serdecznie 
Czytelników za ten nieby­
wały zbieg okoliczności. Dzię­
kujemy również tym wszyst­
kim, którzy już od rana in­
formowali nas o zaszłej po­
myłce. W tych dziesiątkach

tlantyckim.przez wysuszenie surowca i u- 
trwalenie go różnymi metoda­
mi, 5. rzymski Eros. 7. mruga 
z pooielnika. 9. rokosz. 11. sma­
rowidło, maź. 13. miasto w pn.- 
zach. Mauretanii na transsaha- 
ryjskiej drodze karawanowej. 
15. zwierzę, tkanina albo mnich 
buddyjski. 16. huragan. 18. chiń­
ska żywica, 19. graniczy z Sa-

BONY KSIĄŻKOWE ZA ROZ­
WIĄZANIA ZADAŃ Z NR 34 
WYLOSOWALI:

1 Wojciech Pietras Nowa Hu­
ta Os. Strusia 11/5.

2. Stanisław Grochot — Nowa 
Huta Ca. Centrum D, W. 2/14. 

nych aktorów. „Sąsiedzi” bę­
dą opowieścią o dwojgu mło­
dych ludzi — o Niemce Annie 
Marii i Polaku — Piotrze. 
Scenariusz Scibor-Rylski o- 
pracował na podstawie dro­
biazgowej dokumentacji przy­
gotowanej m .in. przez kon­
sultanta historycznego mgr 
Rajmunda Kuczmę, świetnego 
znawcę i kronikarza lat woj­
ny. a także autora wspólnie z 
Gumowskim napisanej książ­
ki pt. „Zbrodnie hitlerowskie 
w Bydgoszczy”.

ZAKUPILIŚMY
„Testament agi” — barwmy, 

węgierski film kostiumowy. 
Rok 1585 — okupowane przez 
Turków Węgry ogarnia ruch 
niepodległościowy. Na tle hi­
storycznych wydarzeń rozgry­
wają się przygody młoaego 
szlachcica zakochanego w cór­
ce tureckiego agi.

Strzały o zmierzchu” — 
głośny western Sama Peckin­
pah». Dwóch niemłodych już 
mężczyzn, których przed laty 
łączyła przyjaźń, najmuje się 
do eskortowania dużego ła­
dunku złota. Rodzący się mię­
dzy nimi konflikt o podłożu 
moralnym twórca ukazuje na 
tle starannie odtworzonej at­
mosfery epoki, bez charakte­
rystycznej dla wielu amery­
kańskich westernów fałszy­
wej mitologizacji.

„Dziewica dla księcia” — 
barwny, szerokoekranowy 
film kostiumowy produkcji 
włosko-francuskiej. Komedio­
wa akcja osnuta jest wokół 
poszukiwań odpowiedniej kan­
dydatki na żonę dla księcia. 
W rolach głównych — Virna 
Lisi i Vittorio Gassman.

(dr)

telefonów widzimy dożą tro­
skę o to. żeby pismo było 
bezbłędne; a jeśli już trafia 
mu się połknięcie — odkry­
wamy szczery żal i wspólne 
dążenie do wyjścia z impa­
su.

Chcąc usatysfakcjonować 
wszystkich rozwiązujących 
stale nasze krzyżówki, a 
zwłaszcza tych Czytelników, 
którzy zadali sobie trud bły­
skawicznego powiadomkmia 
nas, że „coś w gazecie nie 
jest w porządku”, zgodnie 
z obietnicą — publikujemy 
dziś w numerze zwiększoną 
porcję rozrywek.

'.EDAKCJA

Pionowo: 1. wróg socjalizmu,
2. urok. 3. podróżna lub żebra­
cza. 4. do pieczenia uroczystego 
casta. 6. ilość materii zawa-tej 
w jakimś ciele, 8. m:ni — sklep, 
m. wdzięk. 12. ni to światło ni 
to ciemność. 14. dawna moneta, 
17. danina dla ORS-u.

3. Stanisław Wadas — Nowa 
Huta os. Kazimierzowskie bl. 
7/122.

4. Jan Kadłuczka — Kraków 
ul. Lipowa 36/24.

5. Grażyna Litwińska — Nową 
Huta os. Centrum C bl. 3/22.

Bony wysyłamy poczty


